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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wiceżorem z wyjatkiem niedziel i świa', 
Sumer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kusztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


Kraków; pi rnika, 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 485. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju*, ulica Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje śię. Reklamacje nieopieczetowarńe * 
wolne są od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Re- 


rocznie kwartalnie miesiecznie kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sie je niszezy, 
W RZAKOWIE, „2.0.2 ae 20 złr. — 5 złr, Z 2 złr. 
W Austrji i Węgrzech... 24 , == 20, — 2 25 cent. gł j ) 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 spr. 1 tal. 15 sgr. REESE PPE EE 
We Francji i Anglji.... .108 frank. — 37 frank. — 10 franków W pierwszym umieszczeniu wiórsz........-....-:14111- 8 eentó 
W Relgji, Włoszech i W każdóm nastepnóm umieszczeniu wiersz .............- 5 
Diaza A a Chara 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. Stempel od każdorazowego umieszczenia. ....../:....+-> 30155 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 


uje Ad ' a R Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ*, oraz 
pocztew» uustrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajeneje. 


niżćj wymienione ajencje. 


n id 
, Ajencje przyjnaujące przedpłatę. w Erakowie : M. Dworski, Skład papieru J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiege i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 700—WTe Ivrowie: Ksiegarn 
Gubrynowicza i Szmidta, — wy Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — we Przerayfńlu.: Ksiegarnia braci Jeleniów. f i 


A.jencje przyjnaujące ogłoszenia: w Erakowie : M. Dworski , księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Głeldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wre Iwowie: ksieęg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
wo Tarno wie z Księgarnia Gazdy—wr Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego.— ww Wrieciniu.: Haxsenstein & Vogler, Neuer Markt Ne 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- zj 
dłozygnania Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. w Berlinie, NIonachjum, Zziirichu i St, Gallen: Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WA Erarmkburgu, Frankfurcie ni Menem, Berlinie, Lipsii u. 

Es ylei, Zürichuų, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasensteina & Voglora. — w Paryżu: Księgarnia Władysława Mićkiewieza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 
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waniem do porządku, lecz po wyjaśnieniu Wysoki sejmie ! chu szpitalnym przez wydział krajowy|świadczą, że władze rządowe, zarządza- 
* > a ji EETA PE a 5 € € 

() -4 ł 0 S Z e n l e p r Z e d p ł ad t y z jego strony tego nie uczynił. Wedle ksiąg tabuli miejskićj są właści- | projektowanych. jące podówczas rzeczonym zakładem na 

EE Między petycjami znajduje się petycja | cielami gmachu popijarskiego we Lwowie, idy jgdnak w akcie objęcia powszech- |tćj samćj podstawie, na jakićj nim obe- 

mieszkańców Przemyśla o przyspieszenie od |. B49 '/, położonego, w którym mie |nego szpitalu lwowskiego pod zarząd wy-|cnie wydział krajowy zarządza, kupowa- 

nominacji ks. Stupnickiego „bisku-|ści się\pòwszechny szpital lwowski, trzy | działu krajowego tylko zakłady położnie|ły, budowały i przekształca y gmach szpi- 
na m pem, i petycja lwowskiéj izby handlowéj oddziały tego szpitalu, mianowicie : i obłąkanych jako zakłady krajowe uzna- |talny bez odniesienia się do gminy mia- 3 
i 4 ABM 55 sh ga rj pi zamiersonij zmia- ad chorych w !%/,,, częściach, za-|nemi zostały, a co do zakładu chorych|sta Lwowa i bez uzyskania przyzwolenia T 
H i s a: nie rozkładu dodatków do podatków. kład 56/19, częściach, a za-|wyraźnie zastrzeżono, że takowy nie jest|jćj, a zatóm wykonywały w całćj pełni 
w Krakowie od l października do dl grudnia. a, 5 złr. P. Krzyżanowski znowu interpe- kład częściach. zakładem krajowym, gdyż nie jest wypo-|taki sam eee. ov yai f zarząd rzeczo- è 


w Austrji z przesyłką pocztowa: 
od 1 października do 51 grudnia ......... 6złr. 


Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 
Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 

wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię- 


dzy inseratami. 


luje komisarza rządowego, dla czego w 
szkołach średnich z wykładem polskim 
język ruski wykładanym bywa w godzi- 
nach nadobowiązkowych. 3 

Z porządku dziennego następuje pierw- 
sze czytanie wniosku p. Chrzanow- 
skiego o powiększenie liczby posłów 
z miast. S 

Poseł Chrzanowski. Za powiększe- 
niem liczby przedstawicieli miast przema- 
wiaj ynie względy. Jeżeli wziąć sto- 


éj rea 
lowanemi są z tytułu resztującej 
a rzecz funduszu stypendyjnego : 

wota 6,107 złr. 5 kr. m. k. 

becnie-- 2łr. 30 ct. w. a. wy- 

osząca, należna od funduszu zakła- 
‘du położnie, tudzież : 

wota 26,820 złr. 11 kr. m. k., obe- 
enie 28,161 złr. w. a. wynosząca, 
nal 0d funduszu zakładu obłą- 
k j, 


ceny ku- 


p 


-Wydzia krajowy wykazuje w sprawo- 


; funduszu krajowego, przeto 
wiała się komisja przed 
rozbiorem wniosków wydziału kra 
nad tém, czyli, i-o ile reprezentacja kra- 
jowa może mieć prawo dysponowania wła- 
snością zakładu chorych, który nie jest 
zakładem krajowym, zaciągania pożyczek 
na hipotekę nieruchomości, będących wła- 

ścią tego zakładu, czynienia tak znacz- 
nych wkładów na rachunek jego, i obcią 
żania go obowiązkiem spłacania zaciągnąć 


nego zakładu, jaki przelały w akcie od- 
dania ną wydział krajowy. , = 
Zakład chorych w powszechnym szpi- 


talu lwowskim nie jest wprawdzie z fan- 


duszu krajowego wyposażonym, a -tém 
samóm nie należy do zakłądów w ustę- 
pie I. $. 18 statutu kraj. wymienionych. 
Ten zakład jednak, na podstawie wyraź- 
nego upoważnienia ministerstwa stanu 
z d. 25go września 1862 do l. 4160 wy- 
działowi krajowemu, jako organowi za- 


z 


A „|sunek podatków opłacanych, to z miast ï się mająećj pożyczki, jakotéż prowizji od |rządzającemu i wykonawczemu Wysokie- 
Kraków 5 października które może nosić w zanadrzu; budzi należałoby się 45 posłów na 74 posłów PF swóm z d. 25 sierpnia 1871 do 1.|nićj. > Þi» |go sejmu w nieograniczony ekonomiczny 
Š równy niepokój rządów i wyższych | wiejskich. Tymczasem z miast jest wszyst- | 11,687 potrzebę wystawienia nowego da-| Tabula miejska świadczy, że nie jaka- |zarząd oddanym, więc osobnćm postanó- _ 


Po strasznćj wojnie, prowadzonćj 
ze względów państwowych, zwró- 


warstw społeczeństwa. Obawa ta 
jest może przyczyną, że w tym roku 


kiego posłów 23. Tymbardzićj za powięk- 
szeniem liczby posłów miejskich przema- 
wia rozkład sił umysłowych. Wzgląd na 


chu mia rzeczonćj realności, niemnićj pod- 
wyższenia drugiego piętra, następnie wybu- 
dowanią brakującćj części prawego skrzy- 


Kolwiek inna osoba lub korporacja, lecz 
sam zakład chorych jako osoba moralna 
jest intabulowanym właścicielem części 


wieniem reprezentacji krajowćj przekaza- 
nym został. Nie podpada przeto wątpli- 
wości, że wszelkie postanowienia w spra- 


ciły się dziś umysły ku kwestjom, obrady ligi pokoju, lubo również liczbę ludności tak samo wypada na ko-| dła, jakoteż wystawienia nowćj pralni, tra- |tój realności do niego należnej. Tem za-|wach ekonomicznych tego zakładu nale- | 
noszącym w łonie swojém przy- dzisiejszym stosunkom nieprzy jaznćj, | rzyść miast. Wreszcie sam sejm w latach piarni, szopy, tudzież kanału i wychodków.|kłąd zatóm nie jest czyjąkolwieli wła- |żą w myśl ustępu III. $. 18 statutu kraj. 


szłe wojny — lecz już nie pomię- 
dzy państwami, ale wewnątrz nich. 
Są to kwestje społeczne, natury mo- 


jednak działającój wolno, przez pro- 


pagandę, drogą przekonań, zwracają 
nierównie większą uwagę na siebie, 


poprzednich uznał potrzebę powiększenia 
liczby przedstawicieli miast. Co' do roz- 
kładu ilości posłów podług miast, to wnio- 
ski opierają się na statystycznych danych. 


Kómisja przekonałą się o bardzo złym 
stanie dachu, jakotćż o naglącćj į nieod- 
zownćj potrzebie pokrycia gmachu nowym 
dachem. ; 


ością, lecz sam przez się i sam dla sie- 
ie moralną osobą, nie przedmiotem, lecz 
podmiotem prawnym, słowem: fundacją. 
Ten zakład jako osoba moralna, jako 


do spraw krajowych, a zatóm wysoki 


sejm uprawnionym jest do powzięcia po-* 


stanowień przez wydział krajowy proje- 
ktowanych. 


. MO . +" 
ralnćj i materjalnćj, a objawiły się|* nawet zyskują niejako sympatję, dwołanie się po zatwierdzenie do rady Komisja mniema, że zbytecznóm było-| podmiot prawny; posiada prócz rzeczo-| W skutek rokowań o zaciągnienie po- F 
pod trojaką formą: ruch starokato- przedstawiając się Jako niewinna teo- państwa, które wszakże nie jest potrzebne, | by dowodzić, obszernie, iż nie, tylko ze|nćj nieruchomości także jeszcze inny ma- |życzki, łatwo zajść może potrzeba prze- 
licki w Niemczech. Internationale i|"J4 Naprzeciw ruchliwej praktyce In- nie może stanowić przeszkody, ponieważ | względów bezpieczeństwa od pożaru, lecz jątek, składający się z papierów warto- | niesienia własności całego gmachu na je- 8 
Li okoju i lr ści ternationalu. nie oznaczałoby jeszeze uznania zależno- oraz, zę względu na większą trwałość da- |ściowych w imiennćj kwocie 638 złr. | den „zakład. Dlatego dodaje komisja od- JE 
3 Z PSO Sprawami temi przesyconą jest ści sejmu galicyjskiego od rady państwa. | chu, dgleko odpowiedniejszćm będzie po-|62'et. w. a. i z prawa poboru piątćj ezę- |powiedni ustęp do wniosku wydziału kra- 


Ruch religijny wywołany został 
skrajnemi agitacjami ultramontanów 
dążących do ujarzmienia umysłów i 
sumień pod bezwzględną v ładzę hie- 
rarchji, do zamienienia ludzi i spo- 
łeczeństw w jedną posłuszną trzodę 
bez różnicy narodowej. Ten chara- 
kter ruchu ultramontańskiego wpro- 
wadził go w kolizję z wszystkiemi 
nowożytnemi państwami, a w do= 
raźne przymierze z Internationalem, 
który również jest kosmopolityczny. 
Oba kierunki chcą wywrotu istniejące- 
go dziś w Europie porządku: ultramon- 
tanizmdla ustalenia władzy hierarchji, 
Internationale dla przyszłego niezna- 
nego ustroju. Lies extremes se tou- 
chent, armje proletarjatu wyrobni- 
czego z armjami hierarchji ducho- 
wnemi i świeckiemi. Sojusz ten wi- 
doczny wszędzie objawił się najdo- 
tykalnićj w Bełgji, gdzie członkowie 
Internationalu pomogli i pomagają 
ultramontanom do uchwycenia steru 
rządu w swoje ręce, wychodząc z 
tego przekonania: że nikt tak bu- 
rzyć nie umie wszelkich dzisiejszych 


obecnie atwosfera europejska. Tele- 
gramy donoszą codziennie o two- 
rzeniu się nowych gmin staro- 
katolickich i o nowych bezro- 
bociach. Kwestje ekonomiczne długo 
przez historyków przeoczane, zy- 
skują pierwsze miejsce w bieżącej 
polityce, mówią o nich w Salebur- 
gu, dla nich zstępują ministrowie 
w Anglji na zgromadzenia robotni- 
cze — stały się one najważniejszemi 
kwestjami przyszłości — i nieraz nam 
też do nich wypadnie powrócić, żeby 
się w nich rozpatrzeć. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów 4 października. 


[Czternaste 
krajowego.] 
Z powodu uroczystości imienin cesar- 
skich, jakoteż recepcji u ks. sektą. RE 
posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się do- 
pićro o godz. 12tćj. Do protokółu zażądał 


głosu pan Kirchmajer, by wnieść u-|. 


mieszczenie w protokóle faktu, iż ks. 
Szaszkiewiez za niestosowne wyraże- 


posiedzenie asia 


Ço do czasu, to i ten nie może stanowić 
przeszkody, jeżeli komisja prawnicza ze- 
chce zająć się szezerze projektem. Trudno 
się obawiać aby ustawa nie pozyskała 
żądanćj większości 2/, głosów, ponieważ 
w 1863 r. przy głosowaniu zabrakło tylko 
1/3, a przez ten czas wnosić należy, że 
w przekonaniach zaszedł postęp, choćby 
tylko o tę 1/3 głosu... Ufam, że sejm, 
idąc w ślad wiekopomnego czteroletniego 
sejmu, wymierzy sprawiedliwość miastom, 
tómbardzićj, że to ze wszystkich wzglę- 
dów im się należy. ez 
- Wniosek na żądanie samego wniosko- 
dawcy odesłano do komisji prawniczej. 

Dosłowną treść przemówienia p. Chrza- 
nowskiego podamy następnie. 

Z porządku dziennego nastąpiło spra- 
wozdanie komisji szpitalnćj o wnioskach 
wydziału krajowego w sprawie zarządu 
szpitala lwowsk. Sprawozdawca Skwar- 
czyński odczytał wiadome już sprawo- 
zdanie, poczóm przyjęto bez dyskusji u- 
chwałę właściwą również znaną. 

Również bez dyskusji przyjęto odczy- 
tane przez p. Dąbrowskiego, spra- 
wozdanie o uchwale dotyczącćj wniosku 
wydziału krajowego względem przyzwo- 
lenia z funduszu szpitala św. Ducha: 

a) sumy 10,000 złr. na zupełne zaspo- 
kojenie pretensji gminy miasta Krakowa 
z tytułu czynszu realności pod 1. 407, dz. 


kryć gmach ogniotrwałym dachem, aniżeli 
gogłowym. m S 
Również przekonała się komisja naocz- 
nie, że drugie piętro. w rzeęzonym gma- 
chu, niestosunkowo nizkićm jest, a zatóm 
pw yty! murów nietylko przysporzy 
powietrza, tego pierwszego warunku hy- 
gieny. szpitalnćj salom dla chorych na dru- 
gióm piętrze umieszczonych, lecz oraz po- 
zwoli pomieścić w nich większą ilość cho* 
rych, a tém samém przyczyni się do uchy- 
lenia wydatku na najmowanie filji. 


ne rmac 


ciło ministerstwo spraw wewnętrznych gu- 
bernium, ażeby z wszelką energją popie- 
rało wykończenie budowy prawego skrzy 
dła. Przez wybudowanie tego skrzydła od- 
padnie potrzeba najmywani. lji szpital 
nych, a wydatek w ten sposób zaoszczę- 
dzony obecnie 7,900 złr. < rocznie 
wynoszący, sam przez się czy co 
najmnićj ma oprocentowanie w u. 
Również nie podpada wątpliwości, że 
wystawienie nowéj pralni poza gmachem 
szpitalnym, niemnićj nowój trupiarni, ja- 
kotóż odbudowanie kanału i urządzenie 
wychodków względami hygienicznemi, zaś 
wystawienie szopy na pomieszczenie si- 
kawki, składu drzewa i innych przedmio- 


= |swojćj samo 


ści myta i legatów przymusowych, przy- 
noszącego rocznie przeciętnie około 23,000 
złr. w. a. Ten zakład jest zatém funda- 
cją wcale znaczny majątek posiadającą, 
a jakkolwiek dekretami nadwornemi or 
22go paźdz. 1818 do l. 22,987 i z dnia 
11 lutego 1819 do l. 2675 do rzędu za- 
kładów lokalnych zaliczonym został i 
włóżono na gminę miasta Lwowa: obo- 
wiązek* pokrywania niedoborów tego za- 
kładu; to jednakże nie pozbawiała ta o- 
koliczność wedle wyraźnego postanowie- 
nia dekretu nadwornego z d. 4,grudnia 
1817. do l. 28,919 rzeczonego zakładu 
sh i oso $ 
ewniała mu w razie niedostateczu 
własnych ów pomoc. z zasobów. 
miasta Lwowa, ponieważ przeważnie dla 
jego korzyści ten zakład utworzonym zo- 
stał. Bezpośredni zarząd tego zakładu i 
owszem wyraźnie gubernjum zastrzeżo- 
nym został, co niemożliwóm byłoby, gdy- 
by ten zakład przez powyższe orzeczenie 
utracił był swoją indywidualność, swój 
charakter fundacji i stał się był własno- 
ścią gminy. 

Dalszą cechą tćj indywidualności czyli 
osobowości tego zakładu jest wyraźne 
zawarowanie przy oddaniu go pod za- 
rząd wydziału krajowego, że wydział kra- 
jowy zachowa cele i przeznaczenie jego, 
aktem fundacyjnym lub ustawą oznaczo- 
ne, niemnićj statuta, dyrektywy i normo- 


Foro R 
ŚCI | | 


jowego. | 

Komisja szpitalna wnosi przeto w myśl 
sprawozdania wydziału krajowego z dnia 
25 sierpnia 1871 do 1. 11,687: z 

Wysoki sejm raczy powziąć uchwałę 
pod A. dołączoną. 

Uchwała sejmu królestwa Galicji i Lo- 
domerji wraz z wielkiém księstwem kra- 
kowskićm z dnia .... 


powszechnego szpitala we Lwowie. 
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz. z wielkiém księstwem krakowskićm 


AKTA 


w powszechn 


zajdzie, cz 
Lwowie po 


w sprawie powięk- — 
szenia i pokrycia nowym dachem gmachu 


E 
$ 


4) 


A 


z 


oł 
ś 
- 


A 


h i nie ma tyle środków do AŻ: 3 j 2: 
urządzeń i nie P ROSER wie Bib o DOLE AEWA ORG wawodai I. w Krakowie, na czas przed 1 kwietnia tów względami gospodarczemi wskazanem | wane urządzenia; przyczóm jednak wy-|w drodze ocenienia przez biegłych, ja- E 
tego, „co ultramontanizm, że więc ę o pośle, w y U |1870. tudzież sq s a E rarae” , 
5 ki i :] eitad do porządku dziennego. Sekretarz W e- , J 4 x > raźnie wyrzeczono, iż zakres działaniajkotéż do użycia kapitałów będących wła- 
jako taki jest najiepszym dzisiaj QrU-|. „ze zyński odczytuje $. regulaminu, b) sumy 9,000 złr. na ugodzony czynsz| Komisja przekonała się również o po-| wydziału krajowego co do ekonomiczne- |snością zakładu chorych na całkowite 
chem Internationalu. który stanowi, iż podobne zajścia tylko trzebie postawienia nowych schodów w|go zarządu rzeczonego zakładu pod ża-|lub częściowe zaspokojenie ceny kupna 


Internationale wszędzie rozgałę- 
zione, rozporządzające ogromnemi 
funduszami, polegające na istotnćj, 
nierozstrzygniętćj walce kapitału i 
pracy, groźne i zohydzone pożarami 
paryzkiemi, a groźniejsze planami, 


za zezwoleniem izby umieszczane 
mogą w protokóle; gdy się większość 
izby na to zgodziła, marszałek zarządził, 
by się stało zadość życzeniu p. Kirchma- 


jera; oraz skonstatował za pomocą steno- 


graficznych zapisków, iż p. Zyblikie- 
wiczowi, zagroził tylko wczoraj wez- 


być|1 


za czas od lgo kwietnia 1870 do tegoż 
873. 


Natomiast wywołała żywszą walkę spra- 
wa powiększenia i pokrycia nowym da- 
chem gmachu szpitala lwowskiego, Spra- 
wozdawca komisji szpitalnej p. Šk w ar- 
czyński odczytał następujące sprawo- 
zdanie: 


gmachu szpitalnym i przejrzała plany i 
kosztorysy przez wydział krajowy sobie 
udzielone. 

Na tćj podstawie podziela komisja za- 
patrywanie wydziału krajowego o nieod- 
zownćj potrzebie i stosowności przekształ- 
ceń, restauracji i nowych budowli w gma- 


dnym względem ograniczonym nie jest. 

Historja w mowie będącego zakładu 
chorych, jakotćż liczne postanowienia gu- 
bernjalne i nadworne, a między niemi o- 
statnie dekreta namiestnictwa z dnia 8go 
stycznia 1864 do l. 45,146 i ministerstwa 
stanu z d. 20 czerwca 1864 do 1. 10,067 


części gmachu szpitalnego, będących wła- 
snością zakładu położnie i zakładu obłą- 
kanych ; 

3) do zaciągnienia na niepodzielną hi- 
potekę całego gmachu szpitalnego we 
Lwowie pod l. 549*/, położonego, w ra- 
zie potrzeby za poręką kraju, pożyczki 


ELLA 


— Spodziewam się, że pani będzie o|naszego pana przywiózł mi raz z L. chu- 
stkę w kraty, ale ani podobna była|daljonik z Matką Boską, furman zaciął 


Zosi pamiętać, Zosia dobra dziewczyn- 
ka, niech ją pani czasem do mnie przy- 
wiezie. 

— Z przeproszeniem wielmożnej pani 
dobrodziejki, będę pamiętać jak o wła- 


do tej. 


Zosia przeżegnała się, pocałowała me- 


konie i dla dziewczynki nowe się otwo- 


— Pani sobie może odpoczniesz, na-|rzyły koleje, niepewne, może smutne, 


pijesz się kawy. 
— Całuję rączki pani dobrodziejki. 


może dziwaczne. 
Panna Klara nie przyszła się z nią po- 


żeli inne dzieci w tych latach samćj so- 
bie była oddaną. 

Obecnie uczuła też Zosia całą przy- 
krość swego położenia; widziała , że bę- 
dzie musiała spaść nizko w towarzystwie, 
nie mogąc się kształcić, nie widując ni- 


lorach aniżeli pani Gabryelska i nigdy 
nie chciała brać pąsowego kapelusza z zie- 
loną kokardą i niebieskim kwiatkiem, któ- 
ry jéj dała opiekunka ra imieniny. Panią 
Gabryelską bolał znów ten brak uznania 
jéj dobrego gustu ze strony Zosi, a ztąd 


POWIEŚĆ snóm dziecku; człowiek i tak ma tyle] Pani Rozalja wyszła z garderoby, a| żegnać, gdyż całe popołudnie była w złym kogo, i gdy Gabryelska poszła do go-| mała powstawała sprzeczka, która się 
O biedy i kłopotu z tymi parobkami, bo to |klucznica tymczasem schowała głowę za | humorze powtarzając : trzy razy siódemka | spodarstwa, Zosia siadła rzy oknie, pa-|tóm kończyła, że pani Gabryelska trochę 
k pikowa! trzyła w stronę L., marzyła o domu pani | oburzona mówiła: „rób sobie dziecko co 


autora ,„SErupułów'ć, 


(Ciąg dalszy.) 


— Pani zamężna? ma pani dzieci ? — 
pytała daléj pani Rozalja. PR 

—*Z przeproszeniem pani dobrodziejki 
jestem sierotą - wdową, nieboszczyk mój 
mąż, świeć panie jego duszy, był leśni- 
czym w skarbie naszego pana, na polo- 
waniu się postrzelił i umarł... dzieci z prze- 
proszeniem pani dobrodziejki nie miałam. 

Broda znów się schowała w podbró- 
dek, a oczy skromnie spogłądnęły na po- 
iwarańczową suknię w liljowe pasy. 

— Pan Mielnicki sam mieszka, czy 
może ma u siebie kogo z krewnych, może 
jaką kuzynkę? 

— Nasz pan z przeproszeniem pani do- 
brodziejki sam jeden jak szpilka, we 
mnie już ma takie zaufanie, że ja mu 
wszystkióćm, wszystkićm... Broń Boże ja- 
kićj choroby, to pan zaraz posyła po 
Gabryel, jà tó% z przeproszeniem wiel- 
możnej- pani pilnuję naszego pana jak 
oka w głowie. Nie chwaląc się, nikt tak 
panu naszemu nie dogodzi jak Gabry 

LC 


proszę pani nie chcą jeść serwatki, tylko 
chcieliby koniecznie maślanki... otóż czło- 
wiek będzie szczęśliwy z taką ładną pa- 
nienką. 

Na dowód swoich sentymentów „pani 
Gabryelska prz bliżyła się do Zosi i tak 
silnie przycisnęła ją do łona, że stanik 
pomarańczowćj sukni w liljowe paski 
z wielkim trzaskiem pęknął od ramienia 
aż do 'pasa, a guzik w pasie z tyłu przy- 
szyty z impetem odskoczył o dwa sążnie. 

— Szelmy żydy z przeproszeniem wiel- 
możnej pani, mówiłam żydowi-krawcowi, 
że szew żelazkiem z boku przepalił, teraz 
pękło... ; 

— To się naprawi — z ubolewaniem 
odpowiedziała pani Rozalja, poszła do 
drugiego pokoju, wyniosła pani Gabryel- 
skiej dużą wełnianą chustkę w turecki 
deseń i okryła nią pęknięty stanik. 

— Z przeproszeniem pani dobrodziej- 
ki, gdzieżjabym śmiała w pani chustce.... 

-— Niech pani służy ta chustka, a pro- 
szę pamiętać o Zosi. 

— Całuję rączki pani dobrodziejki, do 
śmierci będę miała pamiątkę.... takiej 
chustki jeszcze w życiu nie miałam. ... 
św. pamięci mój mąż leśniczy w skarbie 


szafę i zażyła tabaki, snać bardzo lubiła 
tabakę... Zosia stała przy łóżku ze łzami 
w oczach i z boku przypatrywała się przy- 
szłój swojćj mentorce. 

Pani Gabryelska kichnęła... 

—- Na zdrowie! — powiedziała Zosia. 
I to była pierwsza pomiędzy niemi roz- 
mowa. 

— Niech się panienka nie smuci — 
mówiła dalój Gabryelska — u nas tam 
na wsi będzie panience dobrze, mamy 
ładne cielęta, a młode baranki takie białe 
jak Śnieg... panienee u nas się będzie 
podobać. 

Zosia trochę zaczęła myśleć o cielę- 
tach i o baranach, ale mimo to wołki 
w oczach się kręciły. 

Pani Gabryelska wypiła kawę w gar- 
derobie, zostawiła jednak pół szklanki, 
mówiąc, że ona nadzwyczaj mało jada, 
i osobliwie w lecie nie ma apetytu. 

Dobrze już było z południa, gdy brycz- 
ka pani Gabryelskiej zajechała przed ka- 
mienieę, spłakana Zosia wsiadła z klu- 
cznicą, której tym razem pomógł lokaj 
pani Rozalji wywindować się po stopniach, 
a pani Rozalja stała w oknie również 
ze łzą w oku., 


Na folwarku. 


Zosia zupełnie została oddaną pod o- 
piekę pani Gabryelskićj, jéj polecił pan 
Mielnicki, aby o nićj pamiętała; sam 
o dziewczynie nic wiedzieć nie chciał, 
a nawet nie kazał jéj do dworu przypro- 
wadzić. 

Szczęściem , że klucznica była poczci- 
wą kobietą, a nie mając dzieci, rzeczy- 
wiście zajęła się szczerze Zosią; pielę- 
gnowała ją i starała się, aby jéj na ni- 
czóm nie zbywało. Folwark składający 
się z pięciu pokoi oddany był zupełnie 
do rozrządzania kluczniey, która obecnie 
do dwóch przez siebie zamieszkałych po- 
koików dodała jeszcze trzeci dla Zosi. 

Za życia matki Zosia zupełnie była 
zaniedbaną; czas jednak, który przepę- 
dziła w domu pani Rozalji, nadzwyczaj 
korzystnie wpłynął na całe jéj usposo- 
bienie, na cały charaktek. Dziewczynka 
w tym krótkim czasie wiele się nauczyła, 
nabrała ogłady, zaczęła się nad sobą za- 
stanawiać, a będąc sierotą, rozwijała się 


Rozalji, tęskniła. 

Zakosztowawszy lepszego towarzystwa, 
nie mogła. się obecnie oswoić z kluczni- 
cą, która, jakeśmy widzieli, była wcale 
prostą osobą. 

Pan Mielnicki surowo zakazał wozić 
Zosię do miasta, a mianowicie do pani W. 
i zapowiedział klucznicy, że służbę utraci, 
gdyby się czegoś podobnego dopuściła; 
o mieście więc nie było mowy, a dziew- 
czynka coraz bardzićj przywykała do sa- 
motności i pod jéj wpływem stawało się 
jéj usposobienie poważne nad wiek i nad- 
zwyczaj spokojne. 

Gabryelska pojmowała w ten sposób 
swoje zadanie względem Zosi, aby jéj 
broń Boże nie nie dać robić, dawać jéj 
najlepszą śmietankę do kawy, lepszą na- 
turalnie niż panu Mielnickiemu, który 
z oszczędności pijał mleko, i ubierać ją 
ile możności w najdziwaczniejsze kolory. 

Zosia dosyć się nawet do swćj kluczni- 
cy przywiązała, widząc jéj dobroć, a małe 
nieporozumienie powstawało pomiędzy nie- 
mi tylko wtedy, gdy w niedzielę lub świę- 
ta wybierały się do kościoła. Zosia miała 


może nad swój wiek, gdyż bardzićj ani-|już cokolwiek lepsze wyobrażenie o ko- 


chcesz“, a Zosia brała słomiany kapelusz 
z różową wstążką. Sprzeezki jednak o 
asowy kapelusz nie miewały dalszych 
Lonsskwowcji gdyż pani Gabryelska czu- 
ła się zawsze tak uszczęśliwioną, gdy po 
mszy ksiądz proboszcz do nićj kilka słów 
przemówił, że zapominała nietylko o ka- 
peluszu, ale nawet o Kaśce, eo kwaśny 
chleb upiekła... i wracała rozpromieniona 
na folwark. 

Pan ekonom starał się czasem przy- 
bliżyć po mszy do Zosi, ale Zosia tak 
na niego z ukosa patrzyła, że adorator 
czuł się obrażonym, nie zwracał więcćj 
na nią uwagi i powtarzał przy każdej 
sposobności: „jaka mi tam panna* — 
„a téj Gabryelskićj w głowie się przy 
nićj przewróciło!.. myśli że wielka pani.* 

Jak wiemy jednak, pan ekonom nie 
był w łaskach pana Mielniekiego, jego 
urazy więc do Żosi i do pani Gabryel- 
skićj nie mogły za sobą pociągać żadnych 
złych skutków. 

(Ciag dalszy nastapi.) 
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KRAJ z piątku 


_ stopniowo umarzającćj się w rocznych 


spłatach, do wysokości 150,000 złr. w. a. 
i do użycia sumy wten sposób otrzy- 
manej : BK 

a) na przybudowanie brakującćj części 
rawego skrzydła gmachu szpitalnego we 

wowie, na pokrycie całego gmachu o- 
oniotrwałym dachem i podniesienie dru 

jętra, na budowę nowej pralni, 
i i szopy, tudzież na potrzebne 
> reparację w gmachu szpitalnym, 
éj 
aa spłacenie funduszowi stypendyj- 
nemu Głowińskiego reszty ceny kupna 
na gmachu ciążącćj, równie jak w razie 
przyjścia do skutku sprzedaży części te- 
go gmachu, będącćj własnością zakładu 
położnie i zakładu obłąkanych zakładowi 
chorych na zupełne lub częściowe spła- 
cenie zakładowi położnie i zakładowi 
obłąkanych ceny kupna ztego powodu 
rzeczonym zakładom od zakładu chorych 
zachodzącćj, jeżeli to potrzebnóm się 
okaże ; 

4) do zakupienia lub zamienienia grun- 
tów i placów potrzebnych pod zamierzo- 
ne budowy, równie jak do zaokrąglenia 
całego obejścia szpitalnego; nakoniec 

5) do wyjednania w myśl $ 20 statutu 
krajowego najwyższego zezwolenia jego 
cesarskićj i królewskićj apostolskićj Mo- 
ści na wykonanie niniejszćj uchwały. 

Przeciw proponowanćj uchwale zabrał 
głos w rozprawie ogólnćj p. Ziemiał- 
kowski, by jak mówił: „nie jako pre- 
zydent miasta Lwowa, nie jako poseł 
lwowski, lecz z obowiązku posła krajo- 
wego“ zaprotestować przeciw zamiarom 
wydziału krajowego i przeciw temu, by 
Beman krajowa nie wkraczała w 
zakres działania gminy. Mowca bowiem 
uważa szpital jako zakład dobro- 
czynny miejscowy, którym z pra- 
wa zarządza właściwa władza gminna. 
Na mocy reskryptów ministerjalnych de 


“fakto zarządza szpitalem lwowskim wy- 


dział krajowy — ale bynajmnićj nie ma 
prawa obciążać tój instytucji pożyczką— 
gdy przeważna część szpitala (oddział 
chorób wewnętrznych) nie jest nawet za- 
kładem krajowym lecz gminnym. 

Wydział krajowy nie ma prawa zacią- 
gać pożyczki na majątek oddziału cho- 
rób wewnętrznych, by spłacić długi obu 
i innych oddziałów, jest to tak — jakby 
kto zarządzał majątkiem Piotra i Pawła, 
a zaciągnął pożyczkę na majątek Pawła 
by spłacić długi Piotra. Wchodząc w i- 
stotę proponowanych reform w szpitalu, 
daje mowca do poznania, iż nie wierzy 
w ich potrzebę — a w ogólności wytyka 
żłe gospodarstwo wydz. kraj. przytacza- 
jąc jako przykład, iż na zakład obłąka- 
nych w Kulparkowie preliminowano po- 
poeta 400,000 zły. ten zaś kosztować 
ędzie istotnie 800,000 złr. (!) Mowca 
wnosi przejście do porządku dziennego 
nad wnioskami komisji szpitalnćj. Wnio- 
sek licznie poparty. 

Przeciw temu wnioskowi przemawiają 
Haller i Dunajewski, — broniąc 
szczegółów proponowanych reform, jak 
ry nowego dachu, pralni i t. p. o- 

aj zaś bardzo niefortunnie bronią pra- 
wniczćj strony 4 spr 
miałkowskim mówi poseł lwowski 
p. Dąbrowski, Przy głosowaniu nie 
yło widocznćj większości ani za ani prze- 
ciw wnioskowi p. Ziemiałkowskiego prze- 
to zarządził marszałek imienne głosowa- 
nie. Według obliczeń posłów — 
loży dziennikarskićj i części 


-~ sekretarzy stosunek głosów był 


taki 53 za porządkiem dziennym 
5l przeciw, że zaś sekretarzo- 
wi Jasińskiemu zdawało się, iż 
jest 50 głosów za a 52 przeciw— 

s. marszałek ogłosił, iż wnio- 
sek p. Ziemiałkowskiego upadł. 
(Zdziwienie i p. Ziemiałkowski wychodzi). 
Rozprawę specjalną odroczono do ju- 
trzejszego posiedzenia. 


Głos p. Borkowskiego z rozprawy adre- 
sowój z dnia 2 października. Dokończenie. 

Ciemne masy ludu bez sił wynikają- 
cych z wiekowego żywota bez świadomo- 
ści praw historycznych, bez poczucia oj- 
czyzny stoją jeszcze przy narodzie, jako 
przy swojćj kolebee. "Tymczasem inteli- 
gencja zaszła już aże do zepsucia, Uwa- 
Ża ona uczucia patrjotyczne za świecideł- 
ko i wdziewa je, kiedy jéj mogą być ko- 
rzystne, a chowa, gdy narażają na nie- 
bezpieczeństwo. Prawdziwy patrjotyzm 
jest staatsgefaehrlich. Z takiego to roz- 
czynu powstają moskalofile, prusofile i 
austrofile, to było bezpieczaćm i pokry- 
wało znikczemnione nazwiskiem umiarko- 
wanie tak, jak się zakrywa wychodki 
wonnymi krzewami. Jakżeż nie uwzglę- 
dnić dobroczynnego wpływu, który miał 
Czartoryski i Lubecki w Petersburgu. Ale 
dawnićj jeszcze Machiawel mawiał, że 
chcąc za nos naród wodzić, potrzeba po- 
jedyńczych ludzi okładać urzędami i or- 
derami. Z niektórych patrjotyzmów zo- 
stały się tylko buty i to jeszcze nam 
Niemcy za złe mają. Miłość ojczyzny 
jest sokiem naszym żywotnym. Narody 
marnują kwew swoją, życie swoje i ma- 
jątki swoje w obronie ciemiężycieli — i 
wtedy to bezwarunkowo można powie- 
dzieć niema narodu. Poślijmy więc dele- 
gację, niech się pokłoni ministrom, niech 
owie: morituri te salutant, 

Takie zwątpienie w niemoralność praw 
narodowych, takie poddawanie własnych 
interesów i potrzeb obcym sądom i takie 
frymarki z ministrami podobne są tar- 
gom z dzikimi, którzy dają złoto za 
szkiełka. Oto dowodzi, że idea polska u 
nas zamarła. 

Ci, którzy widząc zamęt społeczny, po 
jednój stronie niedojrzałość i zgniliznę 
po drugićj stronie, nie dadzą wiary , jak 
z takich materjałów można zbudować 
państwo niepodległe, lecz całą nadzieję 
pokładają w Słowiańszczyznie, ci zowią 
się Rusini. Nie o szkołę im chodzi, nie 
o jęzIk, bo którykolwiek z najwięcćj 
zbliżonych języków służyć im może za 
naukę, a mowa ludowa broni się zacho- 


awy. — Za Zie* 


O O a OW 


jest słowiańskim. 


jalności, a gdy będziemy przeciw nim, 


jukie go spotkać mogą ze strony przeci- 


jasnóm, jak pierwsze, ponieważ i dru- 
dzy domagają się, jak Czesi, reform za- 
sadniczych w organizacji politycznej. 

W każdym razie niema pewności, któ 
ustąpi? czy rząd, czy Czesi? o słowa tu 
nie chodzi; czy ustawa nowego ustroju 
będzie miała tytuł „Prawa auton. Czech,* 
lub tóż „Statut normujący stosunki pań- 
stwowe królestwa czeskiego,* może być 
wagi mniejszćj, a nawet obojętnóm; ale 
w tém spoczywa „punkt ciężkości“, jakie 
szczegółowo nakreśli „reprezentacja kra- 
jowa Czech* królestwu czeskiemu atry- 
bucje polityczno-samorządne w adresie 
narodu do monarchy, jako niezbędne do 
ustalenia harmonji między królem i lu- 
dem czeskim ? 

P. Schaeffle także bawił kilka dni w 
Pradze i ciągle z rozmaitymi koryteusza- 
mi politycznymi, jak donoszą ztamtąd, 
konferował. 

Mimo różnorodnych i sprzeciwiających 
się (jedne drugim) wiadomości, niema wąt- 
pliwości, że w kwestji finansowćj wielkie 
Czechom porobiono ustępstwa; tak utrzy- 
mują przyjaciele i krewni nawet tych lu- 
dzi, którzy się zajmowali rokowaniami 
ugodowemi. 

Tutejsze organa nie mają jeszcze od- 
wagi wyrazić otwarcie zadowolenia, ja- 
kiego doznają z powodu kroacko-węgier- 
skićj sprawy. Centralistom się zdaje nie- 
mal pewnóm, że agitacja wychodząca z 
Kroacji rozszerzy się po za granice tego 
kraju, obejmie Serbów, Rumunów ete. i 
zmusi niejako Węgrów do zsolidaryzo- 
wania się z Niemcami austr. 

Psychologicznie biorąc, takie horosko- 
py nie mają podstawy. Kto w kłopocie, 
ten nie mięsza się w cudze sprawy 
sporne, a przecież nikt nie odkrył je- 
szcze „Arcanum“, gdzieby ten np. mógł 
być podporą drugiego, który sam się 
nie mógł utrzymać na nogach. Jednę 
stronę stara się wyzyskać z tego konfliktu 
N.fr. Pr. Powiada: Patrzcie, jak i sze- 
roka autonomja, i prawie samodzielne 
stanowisko nadane Kroacji nie pomaga 
tym krnąbrnym narodowościom. Niema 
to, jak lutowa konstytucja i jéj kopja 
zr. 1867. Ta daje wszystkie gwarancje 
ludom wszystkim; tylko trzeba tę pod- 
stawę przez dłuższy czas energicznie 
podtrzymać... 

Konkluzji nie wypowiada, 
pojąć, o co chodzi. 

My — centraliści- Niemcy — wtedy bę- 
dziemy górą i wtedy nauczymy innych 
(nie-Niemceów) rozumu. 


p. Skrzyński zapewne śpiewa: „Ojczy- 
znę, wolność racz nam wrócić Panie.* 
Zdawało się, że p. Skrzyński, jakoby 
armatami lub taranami będzie zbijać wy 
wody komisji. Cóż to są za tarany, *któ- 
remi on na nas uderzał? Powiada on, że 
tam trzeba coś powiedzieć o wolności i 
wyrzeka, że wzmianka o tóm znajduje 
się zanadto w kąciku. Ja nie wiem, co 
znaczyć może taki kącik w adresie. W a- 
dresie ką żadnego niema. 
Niech mi tutaj wolno będzie, chociaż 
to już jeden z posłów uczynił, w krót- 
kich zarysach dotknąć powodów, które 
nas do adresu spowodowały. Od 10 lat 
walczymy nie z rządem absolutnym, ale 
z Niemcami o to, aby pozwolono nam 
się rozwijać takimi, jakimi nas opatrz- 
ność mieć chciała. Historję téj dziesię- 
cioletnićj walki panowie znacie. W roku 
1860 cesarz zapewnił nam samodzielność. 
Nie upłynęło kilka miesięcy, jak rząd 
Schmerlinga tak tę samodzielność okroił, 
że pozwolono nam tylko łatać dziury w 
mostach i nad szpitalami czuwać, a sejm 
zrobiono ciałem wyborczóm do rady pań- 
stwa. Po 5 latach walk, musiano nare- 
szcie zawiesić tę konstytucję. Nie długo 
trwało to nasze zwycięztwo, bo przyszła 
konstytucja grudniowa, która nam nowe 
nałożyła jarzmo. Nadano nam wprawdzie 
wolność, lecz jaką to była ta wolność? 
Z. powodu mowy posła Skrzyńskiego 
pozwolę sobie dać charakterystykę tej 
wolności. Niemcy reformowali konstytucję 
i nadawali wszelkiego rodzaju wolności 
hojną garścią: wolność osobistą, obywa- 
telską, religijną itd, z wyjątkiem tylko 
wolności dla krajów, dla indywidualności 
historyczno-politycznych. Każdy mógł być 
najliberalniejszym, mógł domagać się in- 
dywidualnćj wolności jak najszerszej, lecz 
nikt nie mógł jéj się domagać dlaswoje- 
go narodu. Jeżeli Niemcy przeczytają dzi- 
siejszą mowę p. Skrzyńskiego , to jutro 
wszyscy go sławić będą jako najwolmo- 
myślniejszego człowieka, lecz niech on 
w odpowiedzi na. moją mowę doda, że 
oprócz tamtych wszystkich wolności, ob- 
staje on i za wolnością dla swojego kraju, 
dla swego narodu, niech domaga się wol- 
ności i swobód, to zaraz powiedzą, że on 
jest feudałem, a nawet chociaż nie o re- 
ligji nie mówił, klerykałem. (Pan Skrzyń- 
ski prosi o głos.) Zdjąć kajdany zbro- 
dniarzom, a nałożyć je narodom, oto wol- 
ność, jak ją pojmują Niemcy; oto wol- 
ność, jak ją pojmują ustawy zasadnicze. 
(Brawo.) Tak w zasadniczych ustawach 
spojone było jedno z drugićm, że chcąc 
przyjąć dla siebie wolności indywidualne, 
trzeba było przyjąć zarazem pęta na całe 
narody. Takićj wolności skr my 
nie żądamy w adresie, my żądamy oprócz 
obid ratolokiai K wolności dla na- 
szego kraju. Niemcy mogą nas nazwać 
feudałami albo klerykałami. Może zadłu- 
go zajmowałem się tą definicją, lecz p. 
Skrzyński żądał wytłómaczenia, co rozu- 
miemy pod prawdziwą wolnością, więc 
musiałem mu dać wyjaśnienie. 
(Dokończenie nastapi.) 


wawczą nie”w'sdomością i wytrwałością 
ludu. U nas są oddawna dwie klasy ludu, 
jedna opiera się na historyzmie i podsta- 
wie przeszłości, jest, że się tak wyrażę, 
stronnictwem szlacheckiém, drugie jest 
stronnietwo ludowe. 

Oba mogą się mylić, ale oba słuszno- 
ści mieć nie mogą. Wiemy, że skoroby 
ktoś podniósł możńość odbudowania nie- 
zawisłego państwa polskiego, wszystkie 
wz lędy porzuconoby i zwróconoby się 
ku tćj stronie, z którćj ta możność bę- 
dzie widoczna. Z tego się okazuje, żeśmy 
się nie dali uwieść złudnym widziadłom, 
albowiem długa niewola i znękanie do- 
prowadziły już pewną część do zaparcia 
się wiary i narodowości, a część ta wzra- 
sta ciągle w ilość i potęgę. (Marszałek 
wzywa mówcę do rzeczy). Ja muszę tu 
powtórzyć to, co już kilka razy powie- 
dziano, że dyskusja nad adresem jest u- 
zupełnieniem adresu. Zdaje mi się więc, 
że ciągle jestem przy przedmiocie dysku- 
sji, jest to jedyna sposobność wypowie- 
dzieć to, czego niema w adresie. (Dłuż- 
sza przerwa, albowiem mówca zapomniał, 
na czóm stanął). 

Obawiam się więc, aby dłuższe prze- 
wlekanie tego stanu rzeczy nie wpływało 
na nasze wynarodowienie. Świeży tego 
przykład mamy na Alzacji odciętćj od 
Francji: latorośl odcięta od swćj całości 
bardzo prędko zrasta się : ohea gaokcie. 
Gdzież jest wytrwałość, która z ołała po- 
mimo ucisku i prześladowań, pomimo o0- 
bietnie ciągle jątrzących tę ranę, utrzy- 
mać w nas ducha, abyśmy interesom 
kraju nie poświęcali interesów Polski. Bo 
cóż jest interes Polski, panowie, jeżeli 
nie sumą interesów wszystkich jéj części 
składowych, rozróżniać interesą jednej 
części od interesów całości, jest to odry- 
wać ją od całości. Potrzeba nam prze- 
dewszystkićm interesa całości mieć na 
widoku, albowiem zajmowanie się intere- 
sami pojedyńczemi, będzie przeszkodą na 
drodze wiodącéj nas do głównego celu. 
W ten sposób celu nie dopniemy i cie 
szyć się tylko możemy, że nam bronić 
nie będą mieć go na oku i na języku. 
Rozumiem, że można podporządkować 
interesa Galicji interesom państwa rakuz- 
kiego, gdyż to są interesa bardzo różno- 
rodne i mogą być zupełnie przeciwne, 
ale o takióm podporządkowaniu w na- 
szym kraju i mowy być nie może. Na 
tój drodze stworzymy ideę żywotną, ina- 
czéj ideę śmierci. W razie potrzeby po- 
trafią trupa obudzić, lecz będzie to tylko 
zgalwanizowaniem go, aby na chwilę na- 
rody słowiańskie wstały i zażarły się 
między sobą na korzyść Niemców. Idea 
żywotna Polski była ideą, która przewo- 
dniczyła Polsce w jéj najświetniejszych 
chwilach, która prowadziła naród do skru- 
szenia potęgi krzyżackićj i do zbierania 
wawrzynów pod wodzą Batorych i Żół- 
kiewskich. Usunięcie téj idei z polityki 
Polski było niejako odjęciem duszy cia- 
łu, aby je zgubić. Cesarz niemiecki i 
przywódcy polityczni tą drogą z Niem- 
cami postępują. Jedyne przeszkody , ja- 
kie ich dzieliły, dzisiaj upadły , t. į: róż- 
nice religijne, jedna Austrja oddzieliła się 
od nich i zachowała” tym sposobem ró- 
wnowagę europejską, lecz Austrja opu- 
ściła sposobność poparcia traktatu prag- 
skiego przez uwzględnienie mocarstwa, 
które jedynie mogło się przyczynić do 
utrzymania równowagi europejskićj. 

Prusy zmarnowałyby pomimo miljar- 
dów swoje zwycięztwa, gdyby nie przy- 
czyniły się do dzieła, które popieramy, 
albowiem w ten sposób Austrja stanie się 
wybornóm narzędziem do pochłaniania 
Słowian przez Germanję. Do tego dąży 
nasz adres, adres kraju, który jednolicie 


ale łatwo 


Wieden. Postanowieniem z dnia 26-go 
sierpnia udzielił cesarz Szymonowi Syr- 
skiemu, byłemu sprawozdawcy wscho- 
dnio-azjatyckiej wyprawy, krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa. 

— (Z sejmów przedlitawskich). 

Sejm styryjski. Z powodu zarzutów 
pieairo przez członka wydziału 

rajowego p. Hermanna przeciw in- 
nym członkom tegoż wydziału na ostat- 
niem posiedzeniu sejmowóm , złożyli ci 
ostatni piśmienne oświadczenie, że nadal 


"Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 3 pażdziernika. 

p. Zadługo przeciągają się konferen- 
cje adresowe w wydziale ad hoc wysa- 
dzonym sejmu czeskiego. 

O rozprawach, o modyfikacjach lub 
zmianach pojedyńczych punktów tam mo- 
wy niema, tam chodzi o rzecz większćj 
wagi, `t. j. o to, żeby w elaboracie tak 
wyjątkowego znaczenia, jakim ma być 
odpowiedź na cesarskie czy królewskie 
pismo, nie było żadnego ustępu, któryby 
mógł nabawić kłopotem t.z. ugodowe 
ministerjum, a że w istocie wszelkie ró- 
Żnice zdań nie są jeszcze zrównane, wi- 
dać z ciągłych przejażdżek i parlamento- 
wań między Wiedniem i Pragą; dopiero 
wczoraj główny aktor czeskiej tranzakcji, 
hr. Clam-Martinitz, powrócił z Wiednia 
do Pragi. On ma właściwie misję pogo- 
dzenia intuicji rządowych z pojęciami 
większości „wydziału sejmowego“ co do 
praw państwowych królestwa czeskiego. 

Nie znamy szczegółowo zapatrywań 
większości sejmu czeskiego na tę kwestję 
arcy-ważną; trudno tóż przewidzieć, o 
jaki szkopuł się rozbijają rządowe za- 
miary i interpretacje myśli przewodniej 
„reskryptu*, ale tego zaprzeczyć niepo- 
dobna, że Pokrok, dziś organ urzędowy 
partji czesko narodowćj w Pradze, inaczéj 
się zapatruje na rzecz i inną ma definicję 
pod ręką co do swobód autonomicznych, 
zapewnionych (podług niego) przez p. 
Hohenwarta Czechom, jak organ mini- 
sterjalny W. Abendpost w Wiedniu. 

Pierwszy organ mówi, jakby o czómś 
pewnóm, mepodlegającóm Tui nawet, 
o przywróceniu „praw państw o- 
wych królestwa czeskiego,“ drugi z in- 
spiracji rządu oświeca publiczność i uspo- 
kaja Niemców-centralistów zapewnieniem, 
że monarcha w zamiarze przeprowadzenia 
„miru“ między ludami uczynił krok pier- 
szy, wydając pomieniony reskrypt do 
sejmu czeskiego, w którym uznaje „prawa 
czeskie“, o ile te nie kolidują z prawami 
konstytucyjnemi innych ludów Austrji. 

O „prawach* królestwa czeskiego jest 
tam (w reskrypcie ces.) tylko mowa, po- 
wiada wyraźnie W. Abdp., ale nie o 
prawach państwowych, t.j. o restytucji 
byłych tego królestwa praw i stosunków 
do momarchji austr. (Staatsrechte des Kö- 
nigreichs Böhmen). 

W polemicznych artykułach tego orga- 
nu powtarza się często ta sama ró z 
dodatkiem, że za warunek uznania „praw 
czeskich“ Bino ustosunkowanie ich 
ido ugody węgierskićj i do praw 
konstytucyjnych innych ludów. 

Pierwsze zrozumiałe każdemu, t.j. 
że nie mogą być zakwestjonowane ani 
podstawa, anı istota austro-węg. paktu. 

Drugie, t.j. swobody i prawa konst. 
innych ludów austr. w naszych stosunkach 
zawiłych i nieuregulowanych, nie jest tak 


rychłe przedsięwzięcie nowych wyborów. 
Poseł Hor ann oświadcza, że nikogo 
niechciał osobiście obrazić i cofa jedną 
z uwag, którą uczynił. 

Następnie były na porządku dziennym 

sprawozdania różnych komisji. © 

ia? bukowiński). Komisja 
zdawała sprawę o przedłożeniu rządowem 
względem zmiany ordynacji krajowej. — 
Kochanowski wnosi odłożenie tego 
przedmiotu na późnićj, dopóki niezapa- 
dnie uchwała względem ordynacji wybor- 
czćj. Gdy wniosku tego nieprzyjęto, 0- 
puszczają Kochanowski, Stark, 
Schulz, Alth, Wojnarowiez i 
Schönbach izbę sejmową, w skutek 
czego nie ma kompletu potrzebnego do 
obrad nad w mowie będącem Me EES 
niem rządowóm. Załatwiono więc kilka 
innych drobniejszych spraw i zamknięto 
posiedzenie. 

Na następnóm posiedzeniu wniosła iz- 
ba handlowa petycję o unieważnienie u- 
chwały odbierającćj izbie handlowej pra- 
wo do wybierania reprezentantów swoich 
do sejmu; gdyby petycji téj nieuwzglę- 
dniono należą ją uważać jako stanowczy 
protest prawny. 

Następnie Kudoksius Hormuzaki z 
6 posłami wiernokonstytucyjnemi dorę- 
cza marszałkowi protest przeciw ostat- 
niej uchwale większości sejmowój; że 
wezwanie rządu do przedsięwzięcia wy- 
borów do rady państwa przyjmuje się 
tylko do wiadomości bez odesłania do 
komisji i osobne przecim dyktatorskiemu 
postępowaniu marszałka sejmowego. Usi- 
łowano pogodzić zwaśnionych, lecz na- 
daremnie. 


Różnorodne ministerstwa nie dozwalają 
nam zająć się wewnętrznóm uporządko- 
waniem. Stawiają i eh ustawi- 
eznie tak, że nie stale urządzić nie mo- 
żna. Ministerstwo krajowi naszemu ży- 
czliwe i rada państwa przychylna, przy- 
czyniają się tylko do głębszego wykopa- 
nia przepaści, aby usprawiedliwić potém 
czyny, jakich się dopuści ministerstwo 
nieżyczliwe i rada państwa nieprzyjazna, 
a kiedy przyjdą do steru centraliści, bę- 
dą mieli ułatwione zadanie, aby zmusić 
do tego, żebyśmy chwalili wszystko, nie 
z pobożności serca, lecz ze strachu i lo- 


wtedy oni będą obrońcami swoich ustaw, 
a my wichrzycielami i niewolnikami. Nie 
wątpię ani na chwilę, że położenie nasze 
wtedy będzie zasłużone, bo odrzuciliśmy 
wiosła i płyniemy na oślep. — Wiem, że 
latarnia morska oświeca przepaść, aby 
się powstrzymać można przed niszczące- 
mi prądami, wiem, że jak żywotne tchnie- 
nie ożywia martwe istoty, tak błędne o- 
gniki prowadzą żywych do zguby. 
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Angilija. 


Londyn 30 września. 
(Budżet—na czém oszczędzać?) 
(Dokończenie.) 


Jednakże dziurę zapchać trzeba! Gdy- 
by przynajmnićj można było cieszyć się 
nadzieją na przyszłość jakiegokolwiek 
zmniejszenia, chociażby stopniowo wiel- 
kich tych podatków. 

Ależ. polityczne położenie Europy ma- 
rzyć nawet o tem nie pozwala! To też 
rząd w kłopotach wije się jak piskórz. 
Ministrowie latają gdzie mogą, korzysta- 
jąc z najmniejszćj sposobności, by prze- 
ciwdziałać wpływowi prasy. 

Przewodniczą lub towarzyszą wszelkim 
znaczniejszóm mityngom, ucztom, biesia- 
dom, zabawom; by tylko uchwycić spo- 
sobność palnięcia nowćj jakićjś mówki. 
Ale wszyscy jednozgodnie jak Derby tak 
Gladstone, tak Goschen wychwalają gło- 
śno postępowanie rządu t. j. swoje wła- 
sne, mocno ganiąc opozycję i obiecując 
wielkie reformy tak społecznych jak e- 
konomiczne w niedalekićj przyszłkści. — 
Przyznają oni trudności prawie niepodo- 


bieństwo podwyższenia podatków, oświad- 


Głos p. Zyblikiewicza z rozprawy adre- 
sowój z dnia 2 października: Zapisałem 
się do głosu, aby jako członek komisji 
adresowój bronić adresu przed zarzutami, 


wników jego: pp. Borkowskiego i Skrzyń- 
skiego. Chcąc spełnić ten obowiązek, mu 
szę się przyznać, że we wielkim jestem 
kłopocie, co mam mówić. Pan Borkow- 
ski zapowiedział, że nie będzie mówić 
za adresem, ale przeciw adresowi. Tym- 
czasem mówił o poborze delegacji, o wer- 
bowaniu ułanów delegacyjnyuh, o butach 
czyichś, o stronnietwach szlacheckićm i 
ludowóm, o Słowiańszczyznie ludowej, o 
traktacie pragskim i t. p., lecz o treści 
adresu tego, ani o treści innego, które- 
goby sobie życzył, nie nie wsporaniał i 
ja obronę adresu wobec p. Borkowskie- 
go mógłbym już skończyć. ; 

Drugi mówca zapowiedział, że będzie 
mówić przeciw adresowi i że postawi po- 
prawki. Myślałem, że poprawki te będą 
zupełnie przeciwne myśli zawierać od 
tych, które są w adresie zawarte. Tym- 
czasem ja nic nowego w nich nie widzę. 
Dziwi on się, jak mogliśmy powiedzieć, 
żeby Bóg zachować raczył. Ja w tóm 
nie nie widzę niestosownego. Wszak sam 


czając jednakże stanowczo, lub tóż tylko 
dając mocno do zrozumienia w miarę o- 
koliczności, że na rok przyszły obejść 
się bez tego jeszcze nie potrafi 


już zrobili, lub tylko zrobić zamierzyli, 
nazywając szalonym nieukiem każdy rząd 
czy to liberalno - postępowy czy konser- 
watywny, któryby chciał się zatrzymać 
na rozpoczętćj drodze reform. Ach gdy- 
by to nie przyszłość straszna jak noc, 
ciemna jak las, — brzemienna w jakieś 
nadzwyczajne wypadki. — Gdyby nie te 
Prusy grożące wszystkim i przedstawia- 
jące wzór takićj wielkićj siły, gdyby nie 
ta kwestja wschodnia, nie te niepokoje 
we Francji, nie ten powszechny ruch ro- 
botników, grożący także bezpośrednio 
Anglji — o jakżeby łatwo, jakżeby pręd- 


zamuskano, że nawet i śladu po niejby 
nie pozostało. Ależ tu wszystko grozi, 
wszystko olbrzymim zdaje si 
krokiem i lada chwila sprowa 
jakieś niezmierzone i przewidzieć się nie- 
dające katastrofy; a rząd na wszystko 


starając się wynaleść wszelkie możebne 
oszczędności, aleć przyznać trzeba — że 
dotąd wskazało jeden tylko praktyczny 
środek w zmniejszeniu kosztów krajowej 
administracji. To też bije nań bez lito- 
ści bez przestanku pod rozmaitemi for- 
mami. 


stępujący wykaz administracyjnych ko- 
sztów każdego kraju: 


Lecz jak? Czyż zmniejszyć 
dników ? Ucierpi administracja kraju; — 
owszem na dobrą sprawę powiększyćby 
ją trzeba. Zmniejszyć pensję niższych po- 
sad nie podobna, gdyż sprowadzonoby 
na kraj całą bandę, jak w Rossji zło- 
dziejów 
tu nie jako nową tę szkołę a małością 
poni upoważnionoby ją uwolnić do dzia- 


jak w Rossji bezkarność. 


zmniejszenia pensji wyższych urzędników 
tam rzeczywiście krajać można swobo- 
dnie a każdy skrawek wart trudu i za- 
chodu opłaci się obficie. Lecz AE 
sterjum na to się zdobędzie? 


komuny wykrzykną puryści. Niestety ! to 
z nim urzędować nie mogą i proszą o|P lecz z 3 

jum przyjmie ją na pewno prędzćj czy 
późnićj, bo musi, a wiadomo, że konie- 


chce a o przyzwoitości to nawet ani się 
jéj nie zamarzy. Dziennikarstwo tego się 
już domaga głośno a tak komuna w An- 
glji zmartwychwstaje. 


ta był wszystkiem. Tam było źródło mód, 
gastronomii, etykiety, dyplomacji. Dwory 
europejskie i zamożniejsze domy nie ży- 
ły życiem narodowóm, a li tylko odbla- 
skiem i echem obyczajów francuskich. 
Wersal szalał, zbytkował, nurzał się w 
zbytkach przepychu, rozkoszy i rozpusty, 
wybrańcy boże zazdroszcząc naśladowali, 
małpowali, a biedny lud w pocie czoła 


kosmopolitycznych próżniaków, ale... z bo- 


rzone okiem ogrody, tajemnicze groty, 
podniebiosa siejące -deszcz wodotryski, 


Z przyjemnością, z upodobaniem i z roz- 
promienionóm czołem mówi się o tém, 
co przypomina radość, wesele, szczęście, 
lecz nie płacz i boleść ludu. Wersal pię- 


podal stojącego oficera, gdzie jest sala 
obrad. Odpowiedź, w teatrze. Idę więc 
do teatru. lstotnie sala gustowna, zbudo- 
wana w półkole, pozłoty nie brak, a nad 
trybuną czyli ponad sceną unoszą się 0- 
gromnych rozmiarów dwie anielice dzier- 
żąc olbrzymią koronę i herb z liljami. Na 
parterze, wrzawa, krzyk, zgiełk, namię- 
tny gwar, śmiechy; na podwyższeniu, to 
jest na scenie stoi p. Gróvy prezes izby, 
okrutnym dzwonem tłucze na wsze stro- 
ny, jakaś osobistość (p. Randot) łysa, w 
skrzyni zwanćj trybuną, wpośród wrza- 
sku gimnastykuje się. Publiczność w lo- 
Żach zadowolona oryginalnym widowiskiem 
1 rada z siebie, trzyma się za boki i schy- 
lając się jedni ku drugim powtarzają: „oh! 
jakże to zabawne!* | 
Korespondent Figara pod datą 27 wrze- 
śnia tak mówi o posiedzeniach zgroma- 
dzenia: „Pojechałem do Wersalu w celu, 
aby być obecnym na posiedzeniu zgro- 
madzenia narodowego. Jakiż hałas, jakie 
narady czarnoksiężników, zdaje się, że 
człek jest na jarmarku Jest to widok roz- 
dzierający serce. Wyszedłem ogłuszony i 
przechodząc przed posągami wielkich lu- 
dzi dawnćj Francji, skłoniłem się z usza- 
nowaniem. I mnie się zdawało, że te ol- 
brzymy spoglądali z oburzeniem i pogar- 
dą na tę wyrodną rasę pi yków, któ - 
rzy sycząc, pełzają w tój éj Kartagi- 
nie u nóg ich i osłaniają się sztandarem 
tych wielkich ludzi ale zbezczeszczonym. 
ienie Ludwika XVI, wy już pomszczo- 
ne! wyście wstępując do nieba, przeba- 
czyły waszym zabójcom, ale rewolucja 
jest to choroba, która nigdy nie przeba- 
czy.* Znaczy to, że iaia a pomści się 


ą. 
Wywyższają oni pod niebiosa to, co 


ko zapchano tę dziurę; załatano by ją, 


zbliżać 
ić może 


musi być zawsze gotowym. 
Dziennikarstwo usiłuje pomódz rządowi 


Między innemi Advertiser podaje na- 


Kraj ludność koszta ogól. po. p.k.mie. |na członkach zgromadzenia narodowego, 
Anglja ..... 30,614,305 74,972,816Ł. 2Ł.5sz.2p. | którzy zbezcześcili i bezczeszczą jeszcze 
Francja.... 38,067,094 85,133,626, 2 4 8 |Francję. | 
Niederlandy 3,735,682  8,060,585, 2 3 2 Zkądinąd trzeba na tę rzecz zapatry- 
Włochy .... 25,527,915 46,030,000, 116 0 |wać się praktycznie. Zastanówmy się i za- | 
Stany Zjedn. 38,272,112 64,298,119, 113 7 |pytajmy siebie z kogo też to składa się | 
Hiszpanja .. 16,301,850 26,564,787, 112 6 |zgromadzenie? z ludzi co to słyszeli o po- 
Austrja .... 35,943,592 54,261,827, 110 2 |lityce za czasów Karola X, z ludzi, któ- | 
Portugalja.. 4,323,993- 5,120,836, 1 3 7 |rzy.raz zjedli obiad z Filipem, a już im | 
Belgja..««+ 5,034,742  7,061,000, 1 8 3 |się zdawało, że są dyplomatami, nareszcie | 
Prusy ...., 24,106,847 25,130,474, 1 0 9 |z platonicznych polityków, którzy nie ma- 
Rossja..... 76,497,168 66,038,278 „ 017 6 |ją innćj zasługi nad tę, że są szczerymi 


zwolennikami hr. Chambord. Dodać je- 
dnak potrzeba, że w tym chaosie są i gło- 
wy wytrawne, pełne nauki i doświadcze- 
nia. Jeżli myśl rozwiązania izby dojdzie 
do skutku, mniejszość teraźniejsza, pod- 
sycona i wzmocniona inteligencją, dzisiaj 
zostająca poza obrębem prac polityczno- 
krajowych, podźwignie upadłą izbę i swe- 
mi zdrowemi rozprawami ożywi odrętwia- 
łą na chwilę Francję i wskaże jeszcze 
światu rzeczywistą drogę postępu i cel 
godzien pracy ludzi miłujących ludzkość. 
Lecz aby mogła izba przyszła działać w 
tym kierunku, nieodzowne jest rozwiąza- 
nie teraźniejszćj. 

Podczas rozpraw nad budżetem w dniu 
14 września, naocznie widziałem do ja- 
kiego stopnia większość wieśniakćw jest 
zaciekłą przeciw Paryżowi. We wszystkich 
innych miastach Francji maximum taksy 
na bilardy nałożono 30 franków na rok, 
dla Paryża zaś wyłącznie 60 fr. Posłowie. 
przyjazni stolicy, znaleźli ten postępek 
wielce krzyczącym i niesprawiedliwym i 
dla tego też usiłowali taryfę Paryża pod- 
ciągnąć pod ogólną rubrykę. 

Na ten wniosek prawica zaciska pięści 
i krzyczy: przewinił Paryż, niech też i po' 
kutuje i dopóty nie dała pokoju sni pre- 
zydentowi ani mniejszości, dopók ~.o u 
karała paryskich biłardów 60cio-franko- 
wym podatkiem. Dalćj jenerał Du: ‘et wy” 
stępuje w sprawie ocieplenia sali posie- 
dzeń, natychmiast z różnych miejse odzy” 
wają się głosy: „amarli* nie potrze” 
bują ciepła. | 

Znudzony 5cio-godzinnym hałasem, za 
cząłem rozpatrywać się po sali w celu 
dowiedzenia się, czóm to się zajmują, pod” 
czas tych heców, ludzie poważni? Pan 
Laboulaye siedział biernie i kiedy nie 
kiedy zżymał tylko plecami, p. Henr* 
Martin złożył w ręce prezesa raport 0 
składzie tak zwanego conseil général de la 
Seine i wyszedł, p. Emanuel] Arago 
siedział nieruchomie. 

„Po wysiedzeniu 5 godzin, wyszedłem 
nietylko zmęczony i znudzony, ale 
dalece zniechęcony do podobnego rodza 
ju widowisk, że dcórówaikia dla przepę” 
dzenia czasu nigdybym więcćj nie po 
szedł. 

Francja prezydentowi Gróvy powinnś 
wystawić pomnik z napisem: Za spartań: 
ską cierpliwość; gdyż ten od godziny 1 
po południu do 6!/, bez przerwy tłuczć 
w dzwon, bije laską o stół, nakłada czap” 
kę, prosi o spokój, błaga o ciszę; nastę” 
pnie przemawiając łagodnie słowami przy” 
milenia, wyrzuca im niesforność, przyp 
mina, że są wybrańcami narodu i nadtój 
że wkrótce pojadą na wakacje 
I tak prośbą, grożbą i słowami zachęci 
do uszanowania godności posła, p. Grevfi l 
ten lazaret schorzałych starców przepro 
wadził przez tysiączne burze, i w koń 
wyprawił na wakacje, w”duchu życzą! 
szczęśliwój podróży bez.... powrotu. 


Jak widzimy Anglja Spać że może. 
iczbę urzę- 


ublicznego grosza, założonoby 


ania.  Wspólność interesu wyrodziłaby 


Pozostaje więc jedyny tylko sposób 


mini- 
rudno 
wyrzec. 

Wszakże to jedna z zasad paryzkićj 


rawda, lecz zdaje mi się, że minister- 


czność częstokroć nawet i praw znać nie 


Francja. 
Wersal 30 września. 


[Karnawał worsalskij. 
_ Za Ludwików Wersal dla Francji i świa- 


czuwał i mozolił się dla wyuzdanćj zgrai 


żéj łaski. 
Olbrzymich rozmiarów pałac, niezmie- 


wszystko to piękne, urocze, misterne. 


kny dla oka, ponętny dla zmysłu artysty- 
cznego, ale serce jęczy, powieka łzą się 
rosi, skoro pamięć mignie przed oczy o- 
brazami przeszłćj rzeczywistości. Tutaj 
prawie wszystkie dziejowe zabytki dumy 
cementowane są potem i łzą. Ale dosyć 
żalów. 

Jestem w Wersalu w roku 1871, w mie- 
siącu wrześniu, więc to co widzę i słyszę, 
niech będzie treścią mój mowy i pisma. 
Na ulicy ruch niezwykły, wojsko na pla- 
cach, wojsko w kawiarni i wszędzie woj- 
sko. Wersal pana Thiersa zakrawa coś 
na Petersburg, gdyż tu itam mundur i li- 
berja jest postrachem nie zaś opieką. Zre- 
sztą to zewnętrzne pokrewieństwo Moskwy 
z Wersalem w obeenćj chwili nie jest tak 
śmieszne, albowiem od paru już miesięcy 
publiczność powtarza, że nie masz inne- 
go przyjaciela dla Francji, jak tylko 
Rossja. 

Palony gorączką ciekawości rzucam u- 
lice i jednym tchem przebiegam obszerne 
dziedzińce, pędząc do areopogu.... nie mędr- 
ców greckich, ale starców zgromadzenia 
narodowego. Dziennikarstwo, publiczność, 
malarze karykatur tyle naprawili zaba- 
wnych i krotochwilnych anegdot o tych 
posiedzeniach, że każdy był ciekawy choć 
raz widzieć tę maskaradę lub ich, jak 
zwykle w Paryżu powiadają; karnawał 
wersalski. , 

Zmęczony przyśpieszonym  stąpaniem 
po iz wschodach, nie chege spóźnić 
się i dla rychlejszego wydobycia się z te- |niosło ją niemało i przyczyniło się do mikel 
go labiryntu korytarzy, pytam tuż nie 0-| wrażenia na słuchaczach. „A 

tai 


Wiadomości z literatury i sztuki. 
Wieczór muzykalny p. St. Taborowskieg' 


Słyszeliśmy już kilka razy w mieście naszć” 
grę ua skrzypcach pana St. Taborowskiego. e | 
Z licznie zebranćj publiczności na wczorajsz 
koncercie można wnosić, o ile gra artysty j | 
dla niéj sympatyczną. I rzeczywiście słusz0 | 
zasługuje pan T. na liczne audytorjum; | 
jego odznacza się śpiewnością, wielką technik | 
i uczuciem, a jedynym zarzutem, jakiby zro 
można, jest pewien brak silnego i okrągłeb 
tonu. 

Program koncertu skłałał się z utworów bał 
dzo przystępnych dla szerokićj nawet publi 
ności. — 

Trio Rubinsteina na fortepjan, skrzypce 
wiolonczelę wykonane zostało z wielka precy 
a chociaż sama kompozycja (z wyjatkiem t% 
ciéj części) nic uwagi godnego w sobie nie 1 
wiera, to przecież znakomite wykonanie P 


W uwerturze Vieuxtempsa i Ernsta rozwinął 
koncertant wielka technikę; atoli kompozycje 
te przedstawiaja takie trudności, że rzadko się 
zdarza, żeby wykonanie ich nie pozostawiało 
nie do życzenia. W każdym razie wypadła ca- 
łość bardzo Świetnie, czego dowodem były 
oklaski ze strony publiczności. 

Preludjum Tedesco i Campanella miłe zro- 
biły wrażenie. Campanella jest wprawdzie tylko 
prostą i skromna poleczką, przeplataną frazeo- 
letami, ale na zakończenie koncertu była dosyć 
na miejscu. 

Pan Władysław Śmietański odegrał 
` ~na fortepjanie scherzo moll Szopena i galopa 
Rubinsteina. Ile razy daje się słyszeć p. Śmie- 
tański, zadziwia olbrzymia technika i wykona- 
niem pod każdym względem wytwornóm, oraz 
wielkiemi postępami, jakie robi z każdym ro- 
kiem. Pan Śm. należy już obecnie do pierwszo- 
rzędnych fortepjanistów; gra jego wzbudza po- 
dziw, a co się tyczy techniki, to wszedł on już 
w przysłowie w naszym święcie muzykalnym. 

Entuzjazm, z jakim publiczność przyjmowała 
pana Śmietańskiego na wczorajszym koncercie, 
jest najwymowniejszą recenzja jego talintu. 


EZR ECCO aad 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Technika — szkoła realna. Dzisiaj 
rozpoczął się rok szkolny w tutejszej te- 
chnice. Wykłady miały się zaraz rozpo- 
cząć, ale reperacje zimowe nie 
są ukończone pomimo wakacji dwu- 
miesięcznych. Pieców nawet niema, 
budownictwo rządowe we Lwo- 
wie nawet kosztorysów jeszcze 
nie przysłało. Zapisujemy to do 
wiadomości namiestnictwa. Dy- 
rektor tutejszćj techniki jest do tego oblę- 
żony przez rodziców i opiekunów życzą- 
cych sobie oddać swych wychowańców 
do szkoły realnój. Rada miejska u- 
chwalając odpowiedni fundusz na tę szko- 
łę, odpowiedziała pospiesznie na wezwa 
nie radzie szkolaćj. Życzyćby nale- 
Żało, aby rada iskola równie 
pospiesznie zarządziła otwar- 
cie szkoły. `- 

Wszelka zwłoka w otwarciu szkoły, 
jest stratą dla młodzieży, a ociąganie się 
pomimo ułatwień ze strony miasta i za- 
kłądu technicznego, pociągnie nową zwło- 
kę przez to, iż miejsce obmyślane na po- 
mieszczenie tymczasowe szkoły, musi być 
Jeszcze poprzednio zaopatrzone w zna- 
cznéj części sprzętami koniecznemi. Ro- 
dzice chodzą po mieście z dziećmi py- 
tając co z niemi robić, gdzie umie- 
ścić, kiedy będzie szkoła realna. Wiele 
osób udaje się do nas, my nie wiemy, 
odsełamy do dyrekcji techniki, tam ró- 
wnież nie nie wiedzą. Liczny jest napływ 
młodzieży z Szlązka do szkoły real- 

"nej. Kładziemy radzie szkolnćj 
krajowój na sumieniu tę sprawę. 

Na szkołę Batignolską w administracji 
Kraju złożyli: p. Kopystyński e. k. poborca 
5 zła. 

Postęp. — W piatek dnia 6 października 

/ odbędzie się walne zgromadzenie o godzinie 8 
Wieczór. — W sobotę odegraną zostanie przez 

amatorów komedja Jana Chęcińskiego p. t. 

„Szlachetność duszy,“ początek o godzinie 8 
wieczorem. 3 

` Utrudnienia kasowe. — Otrzymujemy od 
osoby . doznającój utrudnienia w odbiorze 
odsećków od obligacji indemnizacyj- 
nychalit. A., winkulowanych na jéj dobra: 

»„ . łaściciel tych obligacji mieszka w swym 
majątltu, na którego obligacja winkulowana jest 
wystatóona, położonym w powiecie łańcuckim. 
Chcąc odebrać bieżące procenta przypadające 
od tyc obligacji, musi po takowe udawać się 
do katy podatkowćj-zbiorowćj w Krakowie, 
gdyż urząd podatkowy łańcucki ani żaden inny 

nie ma upoważnienia od ce. k. namiestnictwa, 
Jako dyrekcji funduszów indemnizacyjnych do 
_ Wypłaty procentów od winkulowanych obligacji. 
wą pochodzi, iż właściciel mając płacić po- 
| datki w urzędzie podatkowym łańcuckim, mógł- 
by na ten cel użyć odsetków od obligacji win- 
kulowanych; tego zaś uczynić nie może, bo 
ten urzad podatkowy nie jest upoważniony do 
Wypłaty takich procentów; musi więc właści- 
Ciel udawać się dwa do roku umyślnie do 
kasy podatkowćj-zbiorowćj w Krakowie, a taka 
kilkonasto-milowa podróż pociąga za sobą zna- 
Czne koszta i stratę czasu, przenosząca nieraz 


Gdy zaś nie tylko ten jeden obywatel, ale 
wielu innych w różnych odległych od Krakowa 
powiatach zamieszkałych właścicieli, posiadają 
takie winkulowane obligacje indemnizacyjne i 
i podobnego niepotrzebnie doznają zawsze u- 
trndnienia, należałoby, iżby posłowie kra- 
jowi w sejmie zażądali od ce. k. namie- 
stnietwa, by nie czekajac na podanie prośb 
poszczególnych właścicieli, niezwłocznie po- 
leciło kasie podatkowćj-zbiorowćj w Krakowie 
przekazanie każdemu urzędowi podatkowemu 
we wszystkich powiatach wypłatę należacych 
się odsetków od obligacji indemnizacyjnych, 
bez względu czy zwyczajnych czy też winku- 
lowanych, i żeby o takióm zarządzeniu wyda 
nóm do kas podatkowych zawiadomiono wła- 
ścicieli przez dzienniki krajowe. Dotychcza- 
sowe bowiem takie utrudnienia sa przy 
czyna niskiego kursu obligacji inde- 
mnizacyjnych.* 

Z sądu. — W tych dniach stawał przed 
kratkami sądu delegowanego powiatowego w 
Krakowie, wychodźea Józef Majewski, z Błoni 
w Kaliskićm. Majewski był za udział w po- 
wstaniu 1868 r. przez sąd wojenny skazany 
do robót katorźnych, w 1870 r. do Galicyi zo- 
stał odesłany, bo się podał że przynależy do 
Krakowa. Z Galicji jednak wkrótce wydalo- 
nym został, jako niepoprawny włóczęga i pró- 
żniak, do Prus. Przed niedawnym czasem zja- 
wił sie w Tarnobrzegu i tak był natrętnym 
tarnobrzeżanom, że byli zmuszeni aresztować 
go, czóm oburzony, oświadczył, że należy do 
starćj rodziny krakowskićj, odesłano go więc 
do Krakowa gdzie został poznany. Sad skazał 
go na 10 dni aresztu, co przyjął bez namysłu. 

Wolelibyśmy, aby władze z podobnemi in- 
dywiduami surowićj postępowały. 


Tarnopol.— Pociąg z komisją, która zbadać 


, miała przestrzeń kolei żelaznćj z Tarnopola do 


Podwołoczysk, opuścił wczoraj o godzinie 12 
w południe Tarnopol. Do komisji należeli z e. 
k. namiestnictwa e. k. radca Karasiński i c. 
k. nadradca budowniczy Tomek, z e. k. mi- 
nisterstwa handlu komisarz jeneralnćj inspekcji 
Jęczmieniowski, a z kolei Karola Ludwika 
centralny dyrektor de Lens i dyrektor ruchu 
Ursprung. 

Pociąg z komisją wyruszył z dworca na prze- 
strzeń znakomicie wybudowaną przez zaszczyt 
nie znanego przedsiębiorcę p. Richtmana, 
którego rozległe fachowe wykształcenie zdołało 
szczęśliwie pokonać niejedna nadzwyczajna tru- 
dność. Przestrzeń ta wynosi 3*/, mili. Skopa- 
no na nićj 250,000 sażni kubicz. ziemi. Za 
stacja w Tarnopolu znajduje się wcięcie 8 sążni 
głębokie, przy któróm skopano 30,000 sażni 
kub. ziemi. Zaraz za tóm wcięciem następuje 
drugie 27 sążni długie a 4 sażni głębokie, tu- 
taj musiano skopać 28,000 sażni kub. ziemi. 
Z ostatniego wcięcia wspina się pociag na na- 
syp 6 sążni wysoki z mostem 20 sażni dłu- 
gości ponad strumykiem Chodorówka. Za mo- 
stem tym następuje znowu wcięcie 7 sążni głę- 
bokie a daléj nowy nasyp 9 saźni długi a 4 
sążni wysoki. Przed stacja Borki wielkie po 
wcięciu 4 sażni głębokióm, następuje nasyp 
z mostem 20 sażni długim nad strumykiem 
Gniczna. Szyny przecinają następnie gościniec 
Skałacki, za którym stoi dworzee stacji Borki 
wielkie, przy którego budowaniu walczyć wy- 
padało z wielkiemi trudnościami, gdyż musiano 
twardym kamieniem podmurowaó wzgórze nad 
strumykiem Terebna. Z Borek wielkich po- 
ciąg idzie przez nasyp wzniesiony nad bagnami 
i po przebyciu kilku mniejszych nasypów do- 
biega do gościńca Es do Podwołoczysk. 
Tutaj zbudowano most, przy którym skopać 
musiano 15,000 sążni kub. ziemi. Z nasypów 
które potem następują, największy znajduje się 
pod Stryjówką. 37 są 

Przestrzeń przedsiębiorcy p. Dabczańskie- 
go jest także bardzo dobrze zbudowana i za- 
czyna się od wcięcia pod Hrycowcami, przy 
któróm skopano około 15,000 sążni kub. zie- 
mi. Potem następuje znaczniejszy nasyp a po 
nim stacja Maksymówka. 

Obok téj stacji pociąg mija kilka wcięć i na- 
sypów. Nasyp w Bogdanówce jest ośm sążni 
wysoki i łączy się z mostem ośm sążni długim, 
po którym następuje przestrzeń zbudowana 
bardzo dobrze przez przedsiębiorców pp. Deru 
iKastelpietra. Przeslrzeń ta mało ma 
wcięć, ale za to dużo nasypów, przy których 
walezyć musiano z trudnościami. Największy 
nasyp jest w Zadniczówce, przy którym skopa- 
no 23,000 sążni sześciennych ziemi. Przy na- 
sypie przed stacją w Podwołoczyskach skopano 
60,000 sążni sześciennych ziemi. Z tójże stacji 


kilkakrotną wartość tych odsetków, które z tego | pociag dostaje się po nasypie dziewięć sążni 
powodu częstokroć nawet za kilka lat zalegają. | wysokim na most 22 sążnie długi, zbudowany 
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KRAJ z piątku 
nad rzeka graniczną Zbruczem. Podwołoczyska 
połączone są z Wołoczyskami podwójnemi szy- 
nami, z których szersze służyć maja dla pocią- 
gów rosyjskich. / 

Wspomnieni powyżćj przedsiębiorcy wybu- 
dowali także wszystkie dworcy i budki dla 
strażników. Dworzec w Podwołoczyskach jest 
bardzo piękny. Komisja znalazła cała prze- 
strzeń w dobrym stanie i wyraziła się pochleb- 
nie o tój nowój kolei żelaznćj. 

Z „Kurjera Warszawskiego* wyjmujemy 
następujacy wierszyk, któryby zastosować mo- 
żna do obecnéj drożyzny w Krakowie: 

„My idziem w prawo, a budżet na lewo; 

Węgiel podrożał haniebnie, a drzewo 

Tak przez przekupniów strasznie jest cenionćm, 
e się zrównało prawie z cynamonem. 

Z zwierzyny same nam zostały wróble; 

Korzec kartofli kosztuje trzy ruble; 

Nad masłem panie ze zgrozy się trzęsą, 

Ciągle drożeje bez litości mięso, 

A bułki, kto ma w gardle spust szezęśliwszy, 

Jako pigułki łyka nie popiwszy.“ 8. 

Zarząd muzeum narodowego w Rappers- 
wyl, składa podziękowanie wydziałowi rady po- 
wiatowój brzeżańskićj za ofiarowanych 100 zła. 
temu zakładowi za pośrednictwem p. Alfreda 
Młockiego we Lwowie; oraz za 25 talarów zo- 
stawionych w muzeum przez pułkownika S. 
z Wielkopolski; za 236 frank. 40 e. ze składki 
u wód w Czechach i 58 fr. 20 e. ofiarowanych 
przez p. Szymońskiego i jego żonę z Wielko- 
polski. 

Muzeum wzbogacone zostało w tych dniach 
autografami i wielu ważnemi Listorycznemi do- 
kumentami z XVII i XVIII wieku, oraz zna- 
komitemi sztychami. 

Pierwszy zbór ewangelicki w Rzymie 
przy ulicy Via Governa Vecchia, poświęcony 
został dnia 11 września b. r. 

W Szwajcarji w Wegis pod Lucerną, żyją 
w jednym domu 96-letni pradziad, 70-letni 
dziadek, 50-letni ojciec i dorosły syn. Codzień 
zrana pije na czezo pradziad wódkę z owoców, 
dziad zaś gorzką wódkę, potem ida do kościoła 
na mszę, po powrocie jedza z dobrym apety- 
tem leguminę a potem udają się do roboty. 
Oba maja czerstwe zdrowie i ani przez myśl 
nie przejdzie im śmierć tak jak wnukowi i 
prawnukowi. 

Przed kilku tygodniami podaliśmy w kro- 
nice wiadomość o tygrysie, który zbiegłszy z 
pewnćj menażerji rossyjskićj, cała zaniepokoił 
okolicę napadając na bydło i ludzi. Wiadomość 
ta powtarzana, tłumaczona i przetwarzana przez 
dzienniki niemieckie, francuzkie, włoskie i an- 
gielskie, taka ostatecznie przybrała formę w je- 
dnym dzienniku belgijskim: 

„W gub. moskiewskićj t. j. na Podolu (sie), 
znajdowano liczne trupy kobiet i dzieci nawpół 
pożarte przez jakieś dzikie zwierzę, szczegól- 
nie w okolicy Carycyna, Sierpuchowa i Dmi- 
trowa o 2 mile od Moskwy. Przypuszczano 
zrazu że to zgłodniałe gromady wilków odwa- 
żają się napadać samotnych podróżników (sie), 
wkrótce jednak przekonał nadesłany urzędówy 
opis zwierzęcia które widziano w mieście Ca- 
rycynie, że tóm zwierzęciem jest tygrys. Śledz- 
two wykryło następnie, że właścicielka pewnćj 
menażerji wędrownćj, pani Heidenreich, jadac 
do Niżnego Nowogrodu, dozwoliła przez nie- 
uwagę wymknąć się tygrysowi z klatki, a oba 
wiając się odpowiedzialności, zaniedbała za- 
wiadomić o tém policję. Tygrys ten urodzony 
w ogrodzie zoologicznym w Krakowie (sie), 
sprzedanym był niedawno właścicielce mena- 
żerji przez dyrekcję tegoż ogrodu. Oprócz 
tygrysa drugie jeszcze zwierze drapieżne .z pod 
stref goracych niepokoiło cały okręg podolski. 
Była to hjena, która się wysunęła z tamtejsze- 
go prywatnego ogrodu zoologicznego ks. Wia- 
jemskiego. Hjenę już schwytano. tygrysa dotąd 
jeszcze nie udało się uczynić nieszkodliwym.* 

Wychodztwo w Anglji. — Według naj- 
dowodniejszych sprawozdań wyszło z Anglji 
od 1815 roku 7.013,637 osób, z których 
4.472,672 udało się wprost do Stanów Zjedn., 
1.391,771 do teraźniejszćj konfederacji kana- 
dyjskićj, a 988,423 do Australji i Nowéj Ze- 
landji. Od 1 kwietnia 1861 do 1 kwietnia 1871 
naliczyli urzędnicy emigracyjni 614,638 Angli- 
ków, 149,213 Szkotów, 819,665 Irlandczyków. 
W 1854 r. na 100 wychodźców było samych 
Anglików 28, wr. 1870 zaś 41. Stosunkowo 
do miejscowćj ludności wychodzi zawsze naj- 
więcćj Irlandczyków. Teraz przybył do Lon- 
dynu pułkownik W. S. Rowland, pełnomocnik 
rządu amerykańskiego, aby badać kwestję wy- 
chodztwa, a potóm zdać sprawę kongresowi 
celem usunięcia istniejących niedostatków i nad- 
użyć. W tym zamiarze uda się do różnych kra- 
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jów europejskich, a to najprzód do Szwecji, 
Norwegji i Danji, potóm do Niemiec, na ostatku 
do Anglji. 

Według korespondencji Newyork Times b 
dzo wielu Niemców przybywa do Chili. W sā- 


mym czerwcu rb. przybyło do 4000 osób. 


HOTEL SASKI. Przyjechali : M. Siemońska 
ob. z Kongresówki, Teodor SŚmiechowski z żona 
emeryt z Warszawy, Aleksander Oskierko ob. 
z gub. mińskićj, Ryszard Kern pełnom. księcia 
Radziwiłła z Wołynia, Maks Blitz kup. z Oło- 
muńca, Walentyna Mieroszewska ob. z Czech. 


AENEASE TC TK RZE E 
Wiadomości urzędowe. 


C. k. ministerstwo skarbu mianowało sekre- 
tarzami skarbowymi: komisarza skarbowego 
I klasy wyższćj kategorji Ambrożego Kamiń- 
skiego i komisarzy skarbowych I klasy Jana 
Kowarzika, Maksymiljana Ludwiga i dra Józefa 
Tymińskiego; zaś komisarzem skarbowym I kl. 
wyższćj kutegorji Antoniego Skaupiego, komi- 
sarza skarbowego I klasy. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 1 paźdz. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnich dniach września padał deszcz, a 
ciepłomierz wskazywał tylko cztery stopnie 
ciepła; wyjatkowo w dniu 29 września ciepło 
doszło do 16 stopni. Stan dróg jest pomyślny. 
Ceny frachtu są zawsze jeszcze wysokie, gdyż 
zbiór ziemniaków jeszcze się nie skończył. 

Ruch w handlu towarowym ożywił się, przy- 
wieziono do Galicji wielki zapas zimowych i 
jesiennych towarów modnych. Część tych to- 
warów odejdzie na Podwołoczyska koleja żela- 
zna do Odesy, dla którćj otwiera się obecnie 
nowa korzystna linja komunikacyjna. 

Dla ruchu handlowego nowa linja kolei że- 
laznćj z Tarnopnla do Podwołoczysk ma ogro- 
mne znaczenie, a dziś niepodobna jeszcze nawet 
w przybliżeniu oznaczyć wysokość przyszłych 
transportów płodów surowych z Rosji, które 
przez Galicję przechodzić będą. Nie można 
także obliczyć, jak wielki będzie transport to- 
warów z krajów zachodnich do Resji na nowćj 
linji kolei żelaznćj. Według informacji zasią- 
gniętych u kupców obznajomionych z sytuacja 
handlową, ruch na téj linji będzie znakomity. 

O ile nam wiadomy rezultat układów między 
kolejami austrjackiemi a rosyjskiemi, nie ulega 
watpliwości, że urządzoną zostanie dla osób i 
towarów bezpośrednia komunikacja pomiędzy 
głównemi stacjami kolei odeskićj, tudzież po- 
łączonćj z nią kolei rosyjskićj, a większemi 
stacjami kolei Karola Ludwika, kolei północnćj 
i kolei państwowćj. Nadto jeszcze ułatwiono 
komunikację tak, że towary z Odesy transpor- 
towane być moga przez Galicję do Petersburga. 
W skutek tego zwiększy się bardzo przewóz 
cukru surowego, suszonych owoców, tytuniu itd. 
Nastapi także zapewne bezpośredni obrot to- 
warowy między wszystkiemi większemi stacjami 
kolei południoworosyjskich a Niemeami, co wy- 
padnie na korzyść przewozu kolosalnych zapa- 
sów zboża rosyjskiego przez Galicję do Nie- 
miec. Ponieważ handel przewozowy znaczne 
przynosi korzyści, więc otwarcie linji Tarnopol 
Podwołoczyska niezawodnie tylko pomyślne 
wywoła skutki. 

Zbiory już pokońezono z wyjątkiem kukury- 
dzy i ziemniaków, które w tym róku nie zro- 
dziły się obficie. Deszcz w ostatnich dniach 
ułatwił bardzo zasiew ozimy. 

Na targach podaż zboża jest mała, bo żniwo 
tegoroczne w większćj części monarchji wydało 
plon mierny. Wyższe ceny zboża są obecnie 
tóm dotkliwsze, ile że stosunki pieniężne wcale 
się nie polepszyły. Do Brodów prayviziono 
oreh d tygodniach tylko około 800 

orcy pszenicy i 3000 korcy żyta. Dowóz 
zboża do Lwowa był jeszcze ady. Do Nie- 
miec. wysłano tylko 900 korcy pszenicy. Do 
Tarnopola dostawiono w ostatnich dwóch tygo- 
dniach około 5000 korcy pszenicy i 2000 korcy 
żyta. Liczby te wykazują, że handel zbożem 
jeszcze się nie ustalił. 

Ponieważ znakomitsze firmy zagraniczne wy- 
słały już z Niemiec ajentów swoich do Galicji 
i Rosji, wnosić można, że wkrótce ożywi sie 
ruch w handlu zbożem, a wywóz zboża do Nie- 
miec przybierze znaczniejsze rozmiary. 

Jak w latach ubiegłych tak i w tym roku 
w zachodnićj Galicji więcćj zakupują zboża do 
Niemiec niż we wschodnićj części kraju. Jestto 
naturalny objaw obrotu handlowego, który naj- 
pierw zasila się zapasami w miejscach bliższych 
celu i dogodniejszych do dalszego transportu; 
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dopiero w braku zapasów zwraca się w strony 
odleglejsze. 


wozdaniu żąda: na nowe fortyfi 
mil., na naprawy 41 mil., w nich 34 na 


trwała obecną sesję mimong, 


Bydła rzeżnego i opasowego przywieziono 


w ostatnich dniach koleja lwowsko-czerniowiec. 


00 sztuk, które odwieziono zaraz dalój do 


Lipnika. — Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 190 wołów. 


G. L. 


Lipnik 4 październ. — (Od ajencji banku 


galicyjskiego dla handlu i przemysłu.) — Ponie- 
działkowy targ wiedeński zabił handel wołowy 
téj jesieni. Niespodziewany spęd 5207 wołów 
sprawił, że ceny nagle tak znacznie spadły (do 
24 zła. za centnar martwy loco Wiedeń). 


W Lipniku na 1700 wołów połowa zostaje 


niesprzedanych. Płacono najwyżćj po 32 zła. 
za centnar loco Wiedeń wołów wyborowych, 
kupujac tylko na konieczne potrzeby do Czech 
i Morawji. 


Teraz jest pora, żeby ziemianie nasi zaczy- 


nali zwolna kupować woły na stajnie, bo ceny 
koniecznie za granica spaść muszą. Z Besarabji 
spodziewają się mnóstwa wołów. — Przyszły 
targ odbędzie się zapewne już w Oświęcimie, 
gdzie dla galicyjskiego interesu wołowego ze 
wszech miar dogodniejsze jest miejsce niż Li- 
pnik lub którykolwiek inny punkt. 


Wiadomości telegraficzne. 


Darmstadf 4 paźdz. Zjazd protestancki 
uchwalił: Cały lud niemiecki obowiązany 


jest walczyć przeciw niebezpieczeństwu 
jy zeaey nieomylności. 


zym 4 paźdz. Komisja obrony w spra- 
kaje 142 
działa. 

Londyn 4 paźdz. Nożownicy i stolarze 
w Scheffield, tkacze lnu w Bolton zawie- 
sili roboty. — Zgromadzenie robotników 
w Nevcastle uchwaliło nic nie ustąpić. 

Kopenhaga 4 paźdz. Przedłożony fol- 
ketingowi budżet wykazuje niedobór 
2 mil., a pozostałość z r. z. 600,000. — 
Brakujące 1,400,000 ma dostarczyć 31/3% 
podatek dochodowy. 

Konstantynopol 4 paźdz. Muszir Mu- 
stafa pasza z orszakiem i pismem sułtań- 
skiém udał się do Tyflisu na powitanie 
cara Aleksandra. W. ks. Michał o- 
trzyma order turecki. 

Konstantynopol 4 paźdz. Pensje wyż- 
szych urzędników będą zredukowane na 
1, część. Oszczędność ta wyniesie 2 mil. 
f. szt. rocznie. 


Przegląd polityczny. 

Dz. polski donosi: „Utworzyło się kół- 
ko, liczące około 20 posłów, które sobie 
wzięło za zadanie, z pominięciem wy- 
sokićj polityki, zajmować się głó- 
wnie reformami takiemi, jak zmia- 
na urządzeń gminnych, naprawa 
szkół ludowych it. p. Prezesem tego 


kółka jest poseł Janko, sekretarzem 
Kamiński; w skład kółka wchodzą 
między innymi: pp. Tetmajer, Leszek 
Borkowski, Ziemiałkowski, Tysz- 


kowski, Hoszard, Kabat, Chrza- 
nowski, Skrzyński, Erazm Wolań- 
ski, Dabrowskiit.d. Gorąco życzyć 
wypada, ażeby działalność kółka prze- 
która skoń- 


czyć się ma nieodwołalnie dnia 14 b. m. 


i przeminie tedy zupełnie bezowocnie, bo 
żadna z ważniejszych spraw nie będzie 
załatwioną.* Czyżby istotnie tak źle być 
miało ?.. 


Urzędowa W. Abdp. zbiją bezwstydne 
wycieczki N. fr. Pr., która domaga się, 
żeby rząd w ordynacji wyborczej gali- 
cyjskićj uwzględnił pokrzywdzoną 
(sic) ludność wiejską , daje odprawę, któ- 
rą tu z przyjemnościąj zapisujemy: „W 
tych sejmach, w których rząd wniósł 
wzmocnienie o kilka głosów żywiołu wło- 
ściańskiego, liczba tych posłów ma się 
do całości, jak 1 do 3... przeciwnie w 
Galicji żywioł włościański w sejmie ma 


już obecnie więcćj jak połowę głosów: 


na 150 posłów jest (5 z grupy włościań- 
skićj, miasta zaś i większa własność mają 


zaledwo razem 67.4 Widzimy z tego, że 
rząd sam uznaje niesprawiedliwość za- 


wartą w ordynacji galicyjskićj, tak co do 
liczb, jakotóż co do przewagi żywiołu 
ciemoego. Panowie przeciwni naprawie 
ordynacji, a którzy przecież są lojalni, 
niechże sobie także to dzisiejsze stano- 
wisko rządu nareszcie przyswoją. 
Wielkie wrażenie wywołał w Niem- 
czech manifest znanego przywódcy kato- 
lickiego centrum w parlamencie niemiec- 
kim Augusta Reichenspergera, wystóso- 
wany po francusku do katolików Francji 
i Belgji, a oskarżający wręcz rząd pru- 
ski, a mianowicie księcia Bismarka i mi 
nistra oświecenia Miihlera o prześlado- 
wanie katolicyzmu i protegowanie nowej 
schyzmy w kościele. Ciekawy ten doku- 


(N aciesłane.) 


ment konstatuje to wszystko, cośmy od- 
dawna o polityce rządu pruskiego wzglę- 
dem rozdwojenia kościoła katoliekiego 
pisali. Rząd pruski jako rząd protestane- 
ki nie postępował nigdy inaczćj i trzeba 
było zaślepienia ultramontanów, aby wie- 
rzyć w wystąpienie tego rządu na korzyść 
papieża i dlatego oddawać mu się z za- 
wiązanemi oczyma do dyspozycji. Dziś 
wszelkie skargi na zawód są niewczesne 
i nie nie pomogą. 

Z Francji donoszą, że głównym cen- 
trum propagandy bonopartystycznćj jest 
siedziba księcia Napoleona w- Prangins 
w Szwajcarji i że pomiędzy księciem a 
ex-cesarzem zachodzą nieporozumienia. 
Jest to stara komedja nieporozumień w 
rodzinie Napoleona III, w którćj każdy 
miał przeznaczoną swą rolę, co wcale 
nie przeszkodziło do doskonałego poro- 
zumienia się za kulisami. | a 

W Szwecji po podaniu się do dymisji 
dawnego ministerjum w skutek nieprzy- 
U ao przez izbę prawa o reformie woj- 
skowći, — król zajmuje się utworzeniem 
nowego gabinetu. 


Ostatnie telegramy. 


Lwów 5 października. Sejm. Pro- 
jekt reformy szpitalu lwowskiego 
podczas rozprawy specjalnej komi- 
sja cofnęła. Namiestnictwo wzywa 
do wyboru delegacji rajchsratowćj. 
Dla miasta Dobromila uchwalono 
subwencji 6000 złr. 

Paryż 5 października. Jenerał Stosch, 
komendant niemiecki w Nancy, 
rozkaz w skutek nowych układów do zu- 
pełnéj ewakuacji departamentu Oise. 

Madryt 5 października. Król poruczył 
utworzenie nowego gabinetu Esparte- 
rowi; sądzą, że wymówi się z powodu 
podeszłego wieku. — W mieście manife- 
stacje za dymisjonowanym gabinetem. 

Lublana 4 października. Dr. Bleiweiss 
zabiera głos, aby życzenia kraińskiego 
sejmu dla cesarza w dzień imienin prezy- 
dent krajowy przesłał — iżby przywróce- 
nie pokoju wewnętrznego się powiodło. 
Na drogę do tego już cesarz stanowczo 
wstąpił przez reskrypt do czeskiego sej- 
mu, który jest gałązką oliwną pokoju. 

Berlin 4 października. Prov. Corsp. do- 
nosi: Parlament otwarty będzie w połowie 
b. m. na krótką sesję. Najważniojszą spra- 
wą będzie budżet państwowy na r. 1872, 
poraz pierwszy uchwały wydatków na 
wojsko związkowe, dalćj przedłożenia o 
podwyższeniu pensji, stanowisku i emery- 
turach urzędników państwowych, użycie 
kontrybucji -wojennćj, utworzenie pań- 
stwowego skarbu bies Re- 
formy sądownictwa i w ustawie prasowćj 
nie przyjdą teraz na stół. 

Paryż 4 października. Sąd wojenny w 
Marsylji, byłego prefekta w Noiry 
Baragnon i redaktora Egalité Geoffroy, 
oskarżonych o rozszerzanie fałszywych 


> 
Z 
Ji 


wieści w czasie wojny, uznał na wniosek 


komisarza rządowego, za niewinnych. 


e 


Londyn 5 października. Daily Tel, do- 


nosi, że rząd francuski w lutym p. r. wy- 
powie Anglji traktat handlowy. 


* Times donosi, że bank paryski zleje się 


z bankiem de pays bas. 

Gladstone 21 b. m. będzie mieć 
w Grecnoich do swoich wyborców. 

Madryt 4 października. Na'posiedzeniu 
kortezów zapowiedział Jlesza interpelacj 
co do Internationalu. Capvebo Aai 
sprawozdanie o układzie z bankiem pa- 

skim. Wylosówano biura. Ruvi Gomes 
przedkłada budżet, w którym przywróco- 
no równowagę, 599 mil. pesetas wydatki 
i dochody, oszczędności 136 mil. Rząd 
zrzeka się podatku od napojów, natomiast 
10% od ruchu podróżnych i towarów na 
kolejach, podatek od kuponów długu we- 
wnętrznego, odtrącenie z pensji urzę- 
dnikom. p 

Kursa.— Wiedeń 5 październ. god. 2.— 
Akcje kredytowe 288.20. — Lombardy 
194.30. — Losy z 1860 r. 97.75. — Losy 
z r. 1864 136.—. — Akcje franko-austr. 
118.30. — Napoleony 9.74. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 258.50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 169.25. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 159.50. — 
Akcje banku 762.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 112—. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 68.30. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.10. — Akeje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 179.50. — Akcje 
anglo-banku 251.—. — Akcje kolei rząd. 
380.50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
173.50. — Akcje kol. Rudolfa 158.75. — 

Usposobienie giełdy: mdłe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 
Revalescióre du Barry usuwa następujące choroby: 
Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby watroby, gruczoł, 


błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabin/ de Bréhan. 

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszezędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 

Neustadt w Węgrzech. 

Od kilku lat już nie mogłem się cieszyć zupełnóm zdrowiem; trawienie było nieregularne; 
cierpiałem na różne dolegliwości żołądkowe i zafiegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używanie Revalescitry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki 


mego zawodu J. L. Sterner, nauczyciel przy szkole ludowćj, 


W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr, 50 kr., 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 

Revalescitre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* w Peszcie Török; w Pradze 
J. Fiirst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czernioweach 
Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstśdter; w Bochni J. E. Bulsiewicz, 
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4 KRAJ z piątku 6 października. ; 


BALSAM BILFINGERA 


przeciw reumatyzmowi i podagrze, 


badany przez największe znakomitości Niemiec, Francyi i Anglii. 


BE oada administracyi. -E 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 
w Krakowie w accministracyi „Eraju* 
jako tóż 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


Gruntowny środek lekarsiri, nawet w najuporczy- 
wszych chorobach. 2257(1-?) 


Cena I flaszki 2 złr. 50 kr. , — '/ flaszki I złr. 33 kr. 


Główny Skład: FELIX RIEBEL w Lipsku. 


Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom 
Album fotograficzne, 2 gi tom 


NOWOŚCI LITERACKIE 


nakładowe i KOo©rmisowe 
KSIEGARNI 


GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA 


we Lwowie, plac św. Ducha I. 43. 


meg Skład na Kraków i Galicyę æu 


u Dra Floryana Sawiczewskiego aptek. w Krakowie. 


l» (Tom I. wyczerpniety). 
k Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego . . . EK Z A EO RE 
Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 


Za skutek ręczy wynalazca 
tego balsamu. 


ESI IĄZSEH */, — JĄ OG JĘZ Z BĄZSEJJ 


Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy . 

Rodzina OQrskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. 

Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . . 

Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. 

0 sprawie ruskiej PŚ Kr JE O E 

Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpnięte) . AN e PŁAĆ 

Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... 50 
25 


50 


KANTOR 


wymiany pieniędzy i papierów wartościowych 


9 złr. 50 cent. 


dotad w handlu mojćj teściowéj p. Bobowslziéj w rynku głównym u- 
mieszczony, przeniósłem dla wygody szanownéj publiczności do domu obok apteki 


Haeckel, „Dzieje utworzenia przyrody“, tłum. z niemieckiego Czarnecki i Masłow- 
ski, tom 1. z przedpłata na tom IL 5 złr. — Kilka myśli o wychowaniu i wykształceniu 
niewiast naszych przez A. D. 2 złr. 40 cent. — Kalicki: „Opowiadanie z dziejów Polski“, 
część 1. Epoka Piastowska, 1 złr. — Kraszewski: „Na cmentarzu — na wulkanie, po- 
wieść, 1 złr. 80 cent. — Schwartz: „Żona męża próżnego*, ze szwedzkiego, p. B. Sz. 
1 złr. 20 cent. — Bluszcz, kalendarzyk damski na r. 1872, 60 cent. 


Powyższa księgarnia otrzymała również następujące nowości: 


Giller: „Historya powstania narodu polskiego w r. 1861 — 1864“, tom IV. 3 złr. 16 ct. 
Mickiewicz: „Korespondencye*, tom 1. 3 złr. 16 cent. — Mickiewicz: „Historya Polski*, 
tom I. 3 złr. 16 cent. — Morawski: „Dzieje narodu polskiego“, Tom II. Jagiełłowie, 3 
złr. 80 cent. — Niemcewicz: „Pamiętniki 1809 — 1820“, tom 1. z przedpłata na tom II. 


2256(1-4) 


obwodowćj. Polecam się więc do dalszych usług i zareczam skora usługe w najdo- 
stępniejszych warunkach. 


"Tarnów, dnia 26 września 1871 r. 2276(2-3) 


M. Aberdam, p.n. Bobowski. 


r. 22.162. N. 2146. 


LAłatwIeNIE KONKUTŚI. 


Na skutek konkursu ogłoszonego 


pod d. 10 lutego 1870 na plany bu- Celem obsadzenia miejsca cyment- 
dowy hotelu miejskiego we Liwowie, nika w QOświęcimie, rozpisuje się 
Rada miejska czyniąc wybór z po- konkurs na mocy uchwały rady gmin- 
między nadesłanych 19 projektów, |N*l Z dnia 24 września r. b. do 15 


KONKURS meee 
PROSZEK ODWANIAJĄCY 


(Aesinfercyjny). 


T AT 3 z . : SEO £ Ą 

W edług naukowych doświadczeń środek ten jest najpewniejszy do zniszczenia 
zarodków chorób „epidemieznych, jak: cholery, tyfusu, ospy itd., eraz odwaniajacy 
najdokładnićj wyziewy smrodliwe i zdrowiu szkodliwe, tworzące sie w szpitalach, mie- 


„Zachować wszystkie ` 


r : : szkaniach, kloakach, śmietnikach, zlewach, stajniach, itd. — przyrzadzony prze: 
: SE aT > ździernika 1871 r 3 ARENE gda pR EE POE 
"na pdstawie zdania biegłych, udzie- Į P . Bogdana Hoffa 
'liła pierwszą nagrodę konkursową| Jako płacę, będzie tenże cyment- 2206(4-2) Aptekarza pod korona w Krakowie. 2166(1-33) w jezyku polskim, 


w kwocie 2000 złr. w. a. autorowi|nik za swe czynności pobierał wszy- 
_ projektu pod dewizą: „Ozdób Lwów“ |stkie dochody z eymentnictwa. 
panu Konstantemu hr. Platerowi, Ubiegający się o tę posadę, Obo-|-_ |. 1 poeci a 0 ań 
drugą nagrodę w kwocie 500 złr. | wiązany jest w dekret kwalifikacyi f 


Cena: FPunt wagi wied. 12 ct. w. a. 


. . e . + 2:04 iż PRĘTY IR z > » "ZĘ m DETE : mea z 
w. a. autorowi projektu pod dewizą | z odbytego egzaminu zaopatrzyć; | . : M N R 5 
So 1 mtt |. Ę . go > 
„Opportunite, Beaute, Simplicité |i prośbę swą najdaléj do 15-go pa- 
p. Henrykowi Adamowi — nadto |zdziernika r. b. do prezydium tutej- 


OGŁOSZENIE. 


Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywilnych i wojskowych taryf, zniża się 
z dniem 1-go października b. r. aż do dalszego postanowienia na 159/,. 


Sposób obliczania dodatku ażya w ogólnych postanowieniach naszych taryf w punk- 
cie 1. zawarty (z wyjątkiem taryfy cywilnćj i wojskowćj dla osób, pakunków, przesyłek spie- 
sznych i psów) zmienia się z wyż wymienionym dniem aż do dalszego postanowienia w ten 
sposób, że najpierw obliczać się będzie należytość przewozu od całćj przesyłki włącznie na- 
leżytości ładowania i wyładowania — i tym sposobem otrzymany i zaokrąglony iloraz powięk- 
szać się będzie doliczeniem dodatku ażya przy powtórnóm zaokrągleniu. 

Wolne od dodatku ażya należytości uboczne, doliczać się będą następnie kwocie 
w ten sposób otrzymanej. 


uchwaliła wyrazić zaszczytne Uzna- | szego urzędu gminnego przedłożyć. 
nie talentu i pracy autorom odzna-| 
czających się szczególnie przed inne- 
mi planów oznaczonych dewizami: | 
„Herb Galicyi*, „Orzeł“, „Viribus 
unitis“, „Hudetz*, „Swój dla swo- 
ich“, „Króbl*, „Audaces fortuna ju- 
vat“ i „L/art unit les peuples“. 
Podając tę uchwałę po powsze- 
A chnój wiadomości, magistrat wzywa| podarunki na gwiazdkę. 
pp. właścicieli nadesłanych projek- 
tów prócz wyż wymienionych dwóch 
pierwszych, którym nagrody przy- 
zńano, aby dla odebrania tychże pla- 
nów zechcieli odnieść się do tutej- m daj 
szego miejskiego urzędu budowni- posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
..-.. czego, gdzie im takowe za złoże- gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 
-~ ` niem karty zwrotnćj wydane zostaną. które Jednoroozną daje gwaranoję. 


Urząd gminny miasta 
Oświęcim, d. 27 września 1871. 


Burmistrz 


NOWOSFOCLZKEI. 
2313(1-3) 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


Skład zegarów i zegarków M. Herza 

a Wiedeń, Stephansplatz !.. 6 Aussenseit. (KT . : > . . . . 
iedeń, Stephansplatz ORAWAEP Postanowienia dla obliczania dodatku ażya do taryfy cywilnej i wojskowćj dla prze- 

wozu osób, pakunku, przesyłek spiesznych i psów, jako tóż ogłoszone wyjątki od dodatku 

ażya nie podlegają żadnćj zmianie. 

Na każdy uregulowany zegarek udziela sie bilet Lwów, w wrześniu 1871 r. 

gwarancyjny, 


Od magistratu król. stoł. miasta 
Lwów d. 23 września 1871. 


nieregulowany o 2 złr. taniej. 


Dyrekcya ruchu 


czyli 


„Gorczyca w arkuszach‘ 


NA SYNAPISMY 


przyjety przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarke cesarska 
i marynarke angielska. 

łasności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w kró- 
tkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilościa lekarstwa, jest to zadanie , 
które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiazał sposób. 

A. Bouchardat, (Annuaire de thtrapeutique 1868, pag. 204). 

Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisóm właściciela. 
Do każdego pudełka dołaczona jest instrukcja 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu —w KRAKOWIE w ap- 
tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych miast Europy. 


ae ać 


~ — 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi 
jego własności doświadczonych, sprowadzania . 
powierzchnie ciała zapalenia i rozdrażnienia n 
zywotniejszych wewnetrznych części organizmu. 
Najznakomitsi lekarze w Paryzu zalecaja Papi 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, ro 
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis), re 
matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych it 


Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza 
nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia. 


Dostać można w Krakowie w aptece pp. 
Redyka i Trauczyńskiego; we Lwowie w apte 
p. Piotra Mikolascha; w Brodach w aptece M. Ku 
laka; w Warszawie w składach materjałów ap 
eznych pp. Galle, Mrozowskiego i Ludwika Spie 
w Wilnie w aptece p. Chrościckiego. 

2166(1-26) 


SZPRYCOWANE BROUJ 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczajacy 
niezawodnie leczacy wszelkie śluzotoki i upła” 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać moż 


— p 


2316(1-3) Genewskie zegarki kieszonkowe m : . . w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Mage 
2(1- ces. król. uprzyw. kolei galie. Karola Ludwika. È , 
Srebr. cylinder z 4 rubinami.......... 10—12 A ge) pray 5 ta Nr, 158 — w KRAKOWIE u p. WW. FR 
£ rA 7 z obwódka złotai spreż..13—14 „ - dyka aptekarza, oraz we wszystkich znać 
s r a A zeczy RE h M : E Eel KAN 3 » y niejszych aptekach celniejszych miast Europý[ 
m z podwojna operta ....10 — : K TYM ~ 
JA 0 esil = $ z da yża szkłem14 17 É innych części świata. 2167(1-17) 1 
» 4 „  ankier z 15 rubinami........ 2... 16-419 „| — I a M LL ——— -—- —— — -== ——— — - 
bez wstrzykiwania " B lepszy, z srebr. kopertami20--23 „ 
= 4 z podwójną koperta..... 18---23 w 
bez zapisywania iekarstw, które wcześnićj czy n n n » lepszy.. 24—28 p 
późnićj nadwerężaja organa trawienia, tu- » naanker z krzyształowem szkłem.18—25 „ 
dzież bez następstwa innych chorób i bez „n  Zgark z podwójna kop. dla wojsk. 24—26 , i 
przeszkody w pracach chorego leczy natu- „  Remontoiry, nakręcane z boku....28—30 ņ„ 
ralnym sposobem gruntownie i ! rędko „  Remontoiry, z podwójna koperta ,.35—40 „ i 
(upławy cewki moczowéj) „  Remontoiry z krzyształ. szkłem ...30—36 „ C E k 5] k Jé . KŻ . . e 
anker armés-remontoirs ....s..... 38—45 p J y W ją => W 6 
"UW iew i Ory > | Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8rub.......30—38 „ eS. ro 4 uprz . 0 ej Mia > a 1C d aro a u l A. 
według całkiem nowćj metody w niezliczo- „  anker z 16 rubinami......:..s.0+ 35—44 p REVE FOH 
nych wypadkach wypróbowanćj i przez zna- 5 „ lepszy z złota obwódka..... 45—60 y 5 
komitości za najlepszą uznanćj 4 z podwójna koperta....... „55—58 p 
A „ ze złotą obwódką 65, 70, 80, 


Dr. HARTMANN 06, 10—120 


ZETA ; Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami..... 25—30 ; ; 
członek wiedeńskiego wydziału medycznego a + enoljowanrit e a ay 
Wiedeń, miasto, Stubenbastei 14. 4 ” ze złota koperta 35 : 
Leczy się także według najnowszych do- 5 „ emaljowany, z djamentami. .. $ A 
świadczeń i badań pewnie i prędko wyrzuty c 5 > ï 


Dla czekających kobiet i mężczyzn są 0- 


5 Zegarki na polowanie, i dla robotników 
sobne pokoje. 


w okuciu pakwonowóm i ze złota 


Miasto Stubenbastei Nr. 14 I. piętro. o ee a POC 13—17 „IIB 
Mg" Wchód od Gartenbaugesellschaft i Srebrne łańcuszki po 2 A. 50, 3, 4, 5, 6, 
Wollzeile. 7 A. 10—12 „| Sg 
Ordynacya od godz. 10 do 4: w niedziele Złote łańcuszki18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 


60, 70, 80, 90—100 
Budziki z zegarkami..........211-:-: — 
„ same zapalające swiece ........- g 


narzadem do wystrzału i zapa- j z . 
” lania WIEN Sj Baia WE 2 ZIE 14— ” Pośrednie stacye ` 
Soeben erschien 3-te sehr vermehrte Auflage Paryzkie budziki w eleganckich osłon. - 
Die geschwiichte bronzowych irises kiseo nias 12, 13—14 , 


Manneskraft A Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 


A ankry z rubinami, najlepszy w 
deren Ursachen n. Heilung. 


i éwięta od 9 do 1. 2103(2-30) 


Preis 2 fi. — mit Francopost 2 fl. 30 kr. 
Zu haben in der 


ORDINATIONS-ANSTALT 


Pendułowe zegary własnėj fabryki 
z dwuroczną gwarancją. 


Ey m m m m 7 4 =. m 
w świecie WYrÓóbć. case Wy 40— r 
Dargestellt von Dr. Bisenz A ieprzenośne naje stacje 28-- r 
Mitglied der medicinischen Facultät in Wien. OPP Ge anA E 


naehnahme). 
Ebendaselbst zu haben 
selbstkhehancilun 
geheimer Krankheiten ohne weitere iirztliche 
Hilfe: Nócóssaire Antiblenorrhćene — Preis 
10 fi. 6. W. (ohne Postnachnahme.) 


xi ; Raz na dzień naciagany........-.. 10, 11, 12 A. — a 
fiir 1366(92-150) || Co 8 dni... ' » = AR > - ż K By 
Geheime Krankheiten |]: PiS pi cse godny.. 30 33 do 32 , upoważnione sa do przyjmowania osób, pakunków, przesyłek pospiesznych i towarów; 
l „  kwadransei dzi 48 50 A 55 ~ r s L . i 
(besonders Schwäche) von Regulator miesięczny ...1-.1.-..28, 80 7 B2 przestanek Maksymówka zaś tylko do przyjmowania osób i pakunków. 
wed. Dr. Bisenz Za opakowanie pendułowego zegara....1 fl. 50 s R 
Stadt —- (Judenplatz) — Currentgasse 12 | Reperacje uskutecznione będą z wszelką Š à > A f : : 
im IL. Stock. akuratnościa, zamówienia z zaliczka pocztową na- n c n r >. 
Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch tychmiast beda wykonane; zwrócone zegary za- Lwów, dnia 3 paździe nika 1871 É; 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- mieniamy natychmiast. X 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- | DF Zegarki również przyjmujemy w zamian. 2319(1-3) yre Cya UC , u 
LJ 


Do łaskawego uwzględnienia! 


Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku. e 
proszę więc nie zamieniać takowe z ordynarnemi 3 
zegarkami polecanemi przez handlarzy i kupców 

którzy nie sa zegarmistrzami. 1184(97-100) ; AE 


BY) 


n. Z krzyształ. szkłem .........f 36— 
skórne, impotencję, strjeturę, pollucye, 3 „ z podw. kop. 8 rub......... 40—48 
upławy, niepłodność i bladaczkę u kobiet Złoty zegarek damski emal. z djament..56—65 
i wszelkie tajne choroby. Również leczy się A r s ankier z 15 rubin..35—45 
4 n „ lepsze ze złota koper.45—60 „ N d " 4 zd = ik É = = 
bez cięcia 101 1 x podw. koportą.....56—68 a dniu 4. października b. r. otwarta będzie część drogi żelaznej 
a wiec bez bólu i zostawienia szpecacych k t „ z koperta złota 65, 70, c 
blizn wszelkie wrzody zołzowe i syfilityczne. 80, 90, 100—120 „ 
Tajemnicę zachowuje się najściślejszą. — » A „ ank; z szklan. kapsla 40—48 „ 
Listowne zapytania moga być podpisywane K s „ z krzyształ. szkłem ..50—60 „ 
dowolnym znakiem zamiast nazwiska. — Po h 4 „z podwójna koperta...50—56 , 
przesłaniu stósownego wynagrodzenia prze- „ Remontoirs.......... 60, 70, 80, 90—100 , 
syła sie lekarstwa wraz z opisem używania. > „ 2 podw. kop. 90, 100, 110, 120—15 „ 


z Tarnopola do Podwołoczysk 


dla publicznego użytku według rozkładu jazdy od dnia 1. grudnia 


r. obowiązującego. 


W drukarni „Kraju* pod zarządom St. Gralichowskiego. 


